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ST. AWIĘCIANY — cl. Rynek » — K. lttra3it,okL 
WILEJKA POWIATOWA — al. Mickiewicz* 24. f .  Jucż- t,* *  
WARSZAWA — f - * o  K*:ę£. Kol. „kucfeT 
WOLKOWY5K — ;ts,ęgari,;a T-wa „KttclT.
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ZoElverein
Wczoraj ogłosiliśmy protokuł pod­

pisany przez Rzeszę Niemiecką i Re­
publikę niemiecko-austrjacką upodab­
niający stosunki gospodarcze obu 
państw do całkowitej unji celnej. Fakt 
ten ma znaczenie pierwszorzędne, 
prawie równe niedawno podpisanemu 
Układowi morskiemu franko-anglo-wło 
skiemu, a kto wie, czy nie pozostaje z 
mm w pewnym logicznym związku. 
Również i dła Polski posiada ów układ 
znaczenie pierwszorzędne. Należy jed­
nak tu rozróżniać kwestje gospodarcze 
od kwestyj politycznych.

Co do tych pierwszych, to Polska 
zamiast uprawiania dwóch polityk
traktatowych, jednej wobec Austrji, 
drugiej wobec Niemiec, będzie musiała 
stosować jedną politykę gospodarczą 
wobec połączonego obszaru celnego 
niemiecko-austrjackiego. Protokuł nie- 
miecko-ąustrjacki przewiduje copraw- 
da „niezależność" zawierania trakta­
tów handlowych przez każde państwo 
z osobna, lecz oczywiście należy w 
tern widzieć tylko frazes. Po wejściu w  
życie omawianej umowy nie da się 
utrzymać odrębność polityki trakraro- 
wej tych państw. W przyszłości Więc 
nie będziemy mówili o traktatach ; 
konwencjach handlowych z Austrją i 
o umowie gospodarczej z Niemcami, 
lecz Dęoziemy się zastanawiali nad 
naszą polityką gospodarczą 
Ausiro-Niemiec.

wie Polski, gdzie się p. Dmowski wy­
raźnie za Anschlussem opowiada i mo­
że dlatego w swoim artykule o austro- 
niemieckiej umowie gospodarczej, wo­
ła o niebezpieczeństwo, bije na alarm. 
Stanowisko jego pokrywa się tutaj zu­
pełnie ze stanowiski ;m prasy fiancu- 
skiej. Nie rozumie p. Kozicki, że w  
sprawie Anschlussu nasze mteresy i 
interesy Francji są zupełnie rozbieżne. 
To przedewszystkiem trzeba wyraźnie 
powiedzieć.

Pan Kozicki sam zresztą znakomi­
cie zbija sweją tezę. Pisze naprzykład.

Zas kierownicy polityki polskiej powinn*

topi Ninziłki PiMslip ii Ijrsaw
N a  Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e

WARSZAWA, 25.111. (tel, * ,ł .  
„Słowa ). Ha temat podróży 
Marsz? I ks Piłsudskiego na „ Wich­
rze” prasa warszawska snuje 
najrozmaitsze domysły. Mowi się 
o Londynie, c Cherbourgu, o wy- 
ląndowenfu w jednym z portów 
włoskich, wizycie w Kwirynale i

Watykanie. Szczególnie szeroko 
rozpisywały się pisma o przy­
puszczalnym przyjeźdzle Marszał­
ka oo Palestyny, guzie powstał 
nawet specjalny kom itet żydow­
ski na przyjęcie gościa.

Ubbcnfe w kołach rządowych 
stwierdzają, że Marszałek P ił-

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI DZIĘKUJE 
RZĄDOWI PORTUGALSKIEMU

LIZBONA. PAT- — Minister rertow ski wyjechał w dniu 25 do Madrytu. We
zdać sobie sprawę z tego, że wediug wszyst w to rtk  złożył minister rządowi portugalskiemu podziękowanie rządu poiskiego za go-
kich zjawiających się znaków na niebie i 
ziemi, Niemcy zdecydowali się na taką ko­
lejność — najprzód połączenie z Austrją, a 
potem wysunięcie sprawy rewizji granicy
polsKo-niemieckiej.

Nie rozumiem jak można ogłasza , 
że Niemcy „zdecydowali się na taką 
kolejność" t. j. najpierw Anschiuss, 
potem rewizja granicy polskiej i ogła­
szać to w formie żałobnej, w formie 
skargi, w formie płaczu i boleści. Ależ 
to właśnie doskonale, że na taką ko­
lejność się zdecydowali. Przecież my 
Poiacy słusznie twierdzimy ciągle, że 
w sprawie Pomorza, najlepszym na­
szym sprzymierzeńcem jest cza? . Pol­
skość rośnie w  siłę na Pomorzu —  

wobec niemczyzna się przed nią cofa. Im 
później przyjdzie atak niemieck. tern

ścinność M azaną M a szakowi Piłsudskiemu. Ze swej strony Marszałek Piłsud; rd przesłał 
teiegrancznie swe podziękowanie rządowi por .ugaiskiemu.

sudsKi nie jedzie do Palestyny, 
ani Egiptu, Wcoch, czy Francji, 
lecz „Wicher* po zabraniu na 
pokład Marszałka Piłsudskiego 
odrazu w zią ł kurs na połnoc f 
pełną jrarą płynie do Gdyni. Bez 
zatrzymania się w jakim kolw iek  
z portów europejskich przy 
wzmożonej szybkości kontitor- 
pedowiec „Wicher* muże przy­
być do portu gdyńskiego za 8 
dni, a więc na Wielkanoc Mar­
szałek Piłsudski stanąłby w 
Warszawie.

Czy Anglja W lochy w *  Uipią 
przeciw ko um awie celne

Francuska ie wica orga­
nizuje się

W parlamencie francuskim odbyte 
się onegdaj konferencja, w której 
wzięli udział członkojYe lewicowych 
frakcyj parlamentarny .ii, z wyjątkiem 
socjalistów, inicjatywa wyszła -  zda­
je się —  ze strony ra i/kałów . 0  l;on 
erencji wydano komunikat,, podpisa 

ny przez Herriota, Borela : Chabruna 
przewodniczących trzech lewicowych 
frakcyj parlamentarnych W komuni­
kacie czytamy, że pewna ilość lewico 
wych posłów, zebrała się, by utworzyć 
ponadfrakcyjne skupienie, obejmują. j 
ce w'szystkich posłów, którzy zdezydo 
wani są do obrony reform demokra 
tycznych w dziedzinie oświaty, spra­
wiedliwego „ rozdziału podatków' j or­
ganizacji ookoju.
Konferencja lewicy jest poważnem wy 
darzeniem w życiu politycznem Fran­
cji. Miir.o to zdaje się jednakowoż, że 
„Temps" przecenia jej znaczenie, mó­
wiąc a zmartwychwstaniu kartelu 
stronnierw lewicowych. Kartel stron­
nictw lewicowych, który czynny był 
we Francji w roku 1924, uważał za 
najważniejsze swe zadanie uzgodnie­
nie taktyki wyborczej francuskiej le­
wicy politycznej. Obecnie tego iodza 
ju punut nie figurował na porządku 
dziennym konferencji.

Ale „politique crabord"! Nie wzglę- twardszy i silniejszy opór spotka. Ja­
dy gospodarcze, .kierują polityką kim sposobem, z jakiej racji
pansrw, lecz przeciwnie, polityka jest 
twórczynią i rodzicielką stosunków  
gospodarczych, kształtów życia góspo  
darczego, kierunków ekspansji gospo­
darczej. To też mówmy przedewszyst­
kiem o politycznem znaczeniu układu. 
Pamiętamy, że Bismarkowski „Zoll- 
verin“, z .azu północno-niemiecki,

z jaKiej racji mamy 
stękać, że Niemcy zmieniły kolejność 
swych planów, że obrały właśnie „ta­
ką", kolejność, jak to wyłuszcza p. 
Kozicki.

Poważniejszy argument można w y­
łapać z dalszych zdan p. Kozickiego. 
Oto zacytujmy ustęp następujący

Austrja popraw.a geograficzne położenie
porem związek celny, pokrywa|ący się Niemiec, aaje im nową pozycję w  Euiopie 
z obecnem terytorjum Rzeszy Niemiec- środkowo-wsoiodniej, zbliża je do Balka- 

tormą, w  którą się nów, no i zwiększa ich ciężar gatunkowykiej, był}r tylko no i zwiększa ich ciężar 
, - , bardzo znacznie. A to wszystko robi je sil-

uoierala polityka zjedm czenia Nie- nip-szenli w dzjedz;hje dążeń rewizyjnych...
m iec. Z tego , co o o b ec n y m  u k ła d z ie  PoJączenje Austrji z Niemcami naruszyłoby
a u s tro -n ie m ie c k im  w iem y , w y n ik a  jas- radykalnie równowagę polityczną na wscho

dzie Europy, przedewszystkiem na n.eko- 
rzyść Polski.

W  tych kilku zdaniach p. Kozicki 
popełnia szereg błędów. Nawet tam, 
gdzie vvypowiada prawdę, nadaje te­
mu wypowiedzeniu możliwie fałszywą, 
możliwie opaczną formę. Prawdą jest 
niewątpliwą, że Niemcy większe są 
dla nas mniej pożądane, niż Niemcy 
mniejsze, bo działa tu stara Makiave- 
lowska zasada, że państwo powinno 
dążyć do posiadania małych i słabych, 
a nie dużych i silnych sąsiadów. To 
tylko Napoleon 111 kierował się mak­
symą inną, lecz też najgorzej na niej 
wyszedł. Z punktu więc czystej teorji, 
najlepiejby nam odpowiadało rozbicie 
Niemiec, powiedzmy na repubukę pru­
ską, Królestwo Bawarskie, faszystow­
skie państwo Turyngji i komunistycz­
ną saską republikę rad. Ale mówiąc 
tak. bujamy w zupełnych obłokach i 
każdy publicysta, który odrużma poli­
tykę od pomysłów literackich, nie bę­
dzie się nad taką receptą polityczną 
dłużej zastanawiał. To tylko p. Rue- 
cker, tak ceniony przez jednego wilen - 
skiego publicystę, buduje swoje ra­
chuby na antagonizmach dzielnico­
wych wewnętrzno-niemieckich. Jeśli 

„Słowa w sprawie jednak powiększenie terytorjum N’ie-
naszym czytelnikom miec przez Anschiuss uznajemy za

względny minus, to jednak wyrazy 
„zwiększa ich ciężar gatunkowy" 
przez p Kozickiego użyte są tu naj ■ 
fałszy wiej. Bo właśnie ten „ciężar ga-

no. że mecabrowitość unji celnej, tło- 
maczy się jedynie względami na przy­
jęte przez Austrję zobowiązania mię­
dzynarodowe co do nie aljensowania 
swojej samodzielności gospodarczej, 
oraz, że ogłoszony układ, stanowi du­
ży krok w kierunku Anschlussu.

jest to fakt dia Polski wyjątkowo 
pomyślny. Powinniby pomyślność te­
go taktu uznać nawet ci polscy publi­
cyści, którzy nie życzą sobie Anschlus­
su. W  każdym bowiem razie jest to 
zaangażowanie ataku polityki niemiec­
kiej, dotychczas przedewszystkiem  
obróconego na nasze terytorjum w 
kierunku innym. W eźmy tu aralogję 
z dziedziny strategji: gdy Niemcy
przerzucili swe wojska z frontu za­
chodniego na front wschodni, to ten 
front zachodni uzyskał swoją Marnę.

Nie jesteśmy coprawda takimi op­
tymistami, aby w ogłoszonym proto- 
kule widzieć naszą Marnę, albo też 
Marnę naszej dyplomacji. Lecz w każ­
dymi razie,, w najgorszymi razie daje 
to nam możność „pieredyszki". Na 
Niemcy i Austrję posypią się teraz 
protesty państw innych, a nietylko 
protesty wieców śpiewających „Rotę"
Konopnickiej.

Stanowisko
Anschlussu jest
dokładnie znane. Jestesmy zwolenni­
kami Anschlussu! Ogłosiliśmy w swo­
im czasie szeteg obszernych artyku­
łów motywujących tę tezę. Moje „Dziś 
i jutro", staje się broszurą bardzo tunkowy" tej operacji historycznej, ma 
aktualną. Nie cncemy wobec tego po­
wracać do argumentów specjalnie ob-

PARY2, Pst. Dziennik „Petit Parisien* pisząc o spotkaniu 
Briandr z Hendersonem, zauważa, że Londyn zdaje się być zde­
cydowany nie występować z protestem przerdwko protokułowi 
< ust 'O - niemieckiemu przed dokładnem poznaniem się z leuo 
treścią.

i zym, daniem dziennika, zaaje się zajmować to samo sta­
nowisko. Dlatego też jest rzeczą prawdopodobną, iż uprynie 
jeszcze Kilkanaście dni, zanim mocarstwa, które zagwarantowały  
pożyczkę austrjacką, ?.zjmą wspóine stanowisko, które jedynie 
.ędzie moyło zapewnić krokom dyplomatyrznym w Wiedniu iw  
Beninie należytą skuteczność.

N A R A D / BK IAND a , iJElNI>ŁKNUNA I ZALŁSKIRGO

PARYŻ. PAT Ministrowie briand i Henderson prowadzą w dalszym  
ciągu rozmowy w sprawie ukiaóu niemiecko-austrjackiego. Żadnego Komuni­
katu nie wydano.

PAkYŻ. PAT. Minister Zaleski miał w  dmu 25 b. m. rano przeszło 
godzinną rozmowę z Hendersonem, a po południu konferować z Briandern 
i sekretarzem generalnym Ligi Narodów D^mtmondeir.

Ambasador brytyjski u kanclerza Rzeszy
BERLIN. PAT. Biuro Wolifn komunikuje; W  związku ze sprawą niemiecko- 

austrjackięj umowy o zawarciu unji celnej ambasador brytyjski w Berlinie odwiedzi, 
w d.iiu 25 b. m. kanclerza Rzeszy, zawiadamiając go, że Henderson w interesie ogółu 
uważa za pvżądane, ażeby z uwagi na protokuł genewski z 4 października 1922 t o k u , 
sprawa ta została wspólnie omówiona i ażeby Niemcy i Austria dc następnej sesji Ra­
dy Ligi nie podejmowały ostatecznych postanowień. W odpowiedzi swej kanclerz Rze 
s-zy wskazał, że umowa niemiecko-austrjacka utrzymana jest w całości w ramach pro- 
iOku!u genewskiego i że wobec tego, zgodnie z zapatrywaniami rządu Rzeszy i rząau 
Auctrji, niema podstaw dlaczegob; Rada Ligi m iah się tą sprawą zajmować. Jeżeli 
rządy innych krajów domagają się badania kwfestji prawnej, to rządv Niemiec i Austrji 
nie mają powodu obawiać się tego. Rząd Rzeszy jw aża jednakże z j niedopuszczalne, 
ażeby Rada Ligi ze stanowiska politycznego miafa brdać umowę, ponieważ umowa tf 
posiada charakter czysto gospodarczy. Kanclerz udzieli! następnie wyjaśnień o celach 
rokowań nien.iecko-austrjackii h, które oczywista będą musiały być kontynuowane, jed 
nakże to zgon ' było przewidziane, że ze wzglęau na cały szereg szczegółów technicz 
nych, v ymagających uregulowania przed ciwoma względnie trzema miesiącami, nie 
mogą być ukończone

S o w ie ty wobec unii celnej
MOSKWA. P .\T . Niemiecko-ausrrjacka un;a celna omawiana Jest na lamach p.a^ 

sy sowieckiej z zadowoleniem, a to  cfatego, ze zdaniem tej prasy, ostatni krok Nie­
miec i Austrji godzi w traktat wersalski i w znienawidzony p.-zez Sowiety projekt Pan- 
europy. „Izwiestja" zaznaczają, że austrjacko-niemiecka unja celna ma ogromne zna 
czenie polityczne i że to  ważny krok na drodze do politycznego połączenia tych państw. 
Dziennik przypomina, że właśnie w  ten sposób w  XIX w. ui-zeczywistnionc '.ostało 
utworzenie Rzeszy Niemieckiej.

Unja niemiecko-austrjacka, zdaniem dziennika, .danowi poważną pozycję w  sto­
sunku do państw innych. Unia ta, zbliżając poa względem okonomieżnym Niemcy dc 
granic Włoch, jugosiawji i Wegier. nie może nie uwwMać dużych skutków politycznych. 
Kowmeż w zm ^ n i się wpły v. Niemiec w stosunku ao K r a j ó w  D.alkjńskwh. Wreszcie 
niemiecko austrjacka unja celna — kończy dziennik — da Niemcom pewniejszą pozycję, 
zarówno na konferencji panem jpejskiej, jak i przy v.szeIkiego rodzaj*; •■ozmowach d> 
plomatycznych.

Proces sąbotażystów ukraińskich
LWÓW. Pat. Przed trybunałem przysięgłych rozpoczął s it  

wczoraj piąfy z rzędu proces przeciwko sabutażystom ukraiń­
skim. Na ław ie oskarżonych zasiadło 5 osób, przeważnie ucznio­
wie i absolwenci gimnazjów, oskarżonych o zbrodnię zdrady  
głćwr.ej i zorodnię podpaleń. Rozprawa potrwa trzy dni.

LiGA NARODÓW ZA jMIE SIĘ 
PROTOKUŁEM

PARYŻ. Pat. Briand przyjął prze 
woaniczących komisyj spraw zagra­
nicznych parlamentu i scharakteryzo­
wał wobec nich sytuację, która się 
wytworzyła wskutek piojeidu układu 
celnego austjowęgierskiego. Br.and 
przypomniał, że protokuł z roku 1922 
w sprawie pomocy finansowej Ausirji. 
zawarty poc ‘ auspicjami Rrtdy Ligi 
Narodów, jest przez nią zagwaranto­
wany. Jest więc rzeczą niemożliwą, 
aby Rada Ligi Narodów nie zabrała 
« ) - “  «  p ro jek to w an eg o
układu.

KLĘSKA LOPRÓW 
PRASOWYCH

TRAKTAT HANDLOWY IITFWSKO- 
LSTOŃSKI

KOWNO. FA. —  W dniu 25 b. m. 
zostara dokonana wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych tymczasowego 
traktatu handlowego między Litwą a 
Estonją. Traktat handlowy obowiązuje 
od dnia dokonania wymiany.

ZBLIŻENIE PRASOWE LITEWSKO- 
LOTEWSKIE

KOWNO. PAT. — W początkach 
kwietnia r. b. w Kownie odbędzie się 
litewsko-łorewska Konferencja praso­
wa w sprawie wyłonienia wspólnego 
komitetu prasowego dla obu państw. 
Na konferencję przybywa z Rygi 12 
dziennikarzy, członków związku dzien­
nikarzy łotewskich z prezesem związ­
ku Skaioe na czele.

PRZEMYSŁOWCY LITEWSCY PRZE 
CIWKO DUMPINGOWI sOWIEC 

KIEMU.
KOWNO. PA T. Przed kuku tygod­

niami na posiedzeniu Izby handtowo- 
przemysłowej, znany finansista luew  
ski Wojłokajtis, bardzo ostro w ystę­
pował przeciwko dumpingowi polityki 
sowieckiej, a specjamie przecrwho 
dumpingowa leśnemu. Obecnie p Woj 
łokajtis zawarł umowę z przedstawicie 
lana" Sowietów, dotyczącą wwozu na 
Litwę 5 miljonów metrów manufaktury 
sowieckiej. Fabrykanci litewscy zało­
żyli wobec powyższego protest, moty­
wując swe stanowisko tern, że na tern 
ucierpi, względnie będzie całkowicie 
zniszczony własny przemysł.

g^aża Polsce. Jasne jest dla każdego, 
że „przedewszystkiem" zagraża Cze­
chom. Czesi więc zaczną oceniać nie­
bezpieczeństwo ekspansji niemieckiej 
zupełnie inną metodą, niż ta, którą

REPRESJE PRZECIWKO SZKOLNI­
CTWU POLSKIEMU.

PIŁA PA T. Prowincjonalny sejmik 
go rodzaju piany i zapatrywania były pomorski w Szczecinie, na ostatniem 
słuszne i aK tualne nie za czasów p. zebraniu rozpatrywał sprawę polskich

u p. Kozickiego myśl, ze Bałkany są 
naturalnym terenem dla naszej pol­
skiej ekspansji. Nic fałszywszego. Te-

stosował prezydent Massaryk, gdy tak Kozickiego, lecz Władysława IV-go.

szernie i uparcie na naszych łamach 
powtarzanycn Zaniszmy tylko r e- 
‘ctóre glossy na marginesie kilku ar­
tykułów, które się w prasie poolskiej 
na wiadomość o austro-niemieckim 
,.Zollverełn“ ukazały.

Pan senator Kozicki z „Gazety 
Warszawskiej widać nie czytał książ­
ki d. Romana Dmowskiego o odbudo-

niedawno rozpatrywał możliwości po- Lecz ówcześni typowi, najtypowsi en 
to do siebie, że naoiera stanowczo kojowej rewizji granicy polsko-nie- 
mniej antypolskiego zabarwienia, już mieckiej. Ta zmiana metody myślenia 
choćby przez tak prymitywną oko- w Czechosłowacji stanowczo nie może 
liczność, jak wlanie do Republiki nie- nam wyjść na złe. 
mieckiej kilku milionów katolików i Wreszcie p. Kozicki pisze o Bał- 
kilkunasru setek tysięcy socialistów kanach, o niebezpieczeństwie, że Niem 
austrjackich, czyli żyw iołów jaknaj- cy zwrócą się w kierunku Bałkanów.
mniej' zainteresowanych w pochodzie Zabawni ludzie, ci endecy. Czyż jest jedne, jedyne znaczenie i odwraca, ta-
pruskiej ekspansji na Wschód. Pan lepiej, gdy Niemcy zam iast na Bałka- muje, osłabia ekspansję Niemiec na

ozicki myli się fataln ie, gdy mówi, ny spoglądają na Tczew, Grudziądz, nasze +ervtorjum Cat.
że Anschiuss „przedewszystkiem" za- Gdynię i Bydgoszcz? Prześlizguie się

szkół mniejszościowych i powziął u-
chwałę, żądającą zawieszenia rozpo- 

....... „ . rządzenia pruskiej rady ministrów z
decy v ielkie p lany  w o czas um ee- 31  g rucjnja 1928  roku, na podstaw ie
stwili. Już Aleksander 11 był tylko którego polskie szkoły zostały w
spóźniotijm naśladowcą polskiego mo Niemczech utworzone. Sejmik żąda,

Uzupełniające wybory w okręgu wy 
borczym Sant George, jedrej z dziel 
nic Londynu, które odbyły się w u- 
biegły czwartek, zakończyły się zwy­
cięstwem kandydata oficjalnego pariji 
konserwatywnej Duffa Coopera. Jak 
już donieśliśmy, okręg ten uchodził do 
tychczas za twierdzę partji konserwa­
tywnej, tak, że ani Partja Pracy, ani 
liberali nie wysunęli własnych kandv 
ciatur, Uczynili to natomiast loraowie 
Rothermeere i Beaverbrook, którzy roz 
winęli szaloną agitacje za sir Ernestem 

tej agitacji sir Petter 
skupił tylko 1J532 głosów j pozostał 
w mniejszości przeciwKO Dutfowi Coo 
peiowi, kandydatowi oficjalnemu par­
tii konserw atywnej, który zdobył 
17242 głosów, i Klęska lordów praso­
wych przyczyni się bezwątpierńa do 
wzmocnienia stanowiska Baldwina w 
panji konserwatywnej.

RATJFIK^CJA UKŁADU Z 
RUMUMJĄ

WARS7AWA, 25.111. (tel. w ło s io ­
wa*). W „Dzienniku Ustaw* z dnia 
25 marca ukazała się 1  stawa, wyra­
żająca zgodę na dokonanie przez Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej raty­
fikacji traktatu gwarancyjnego między 
Pi lską a Rumunią, podpisanego w 
Genewie w dmu 13 stycznia 1921 r.

0  FLOTY 0R0G0W E
^ W a R S Z A W A , 25,111. (tel. wł, „Sło­
wa*. W związku z uprav omocnieniem  
się ustawy o Funduszu Drogowym  
ukazało się rozporządzenie ministrów 
robót publicznych 1 skarbu, wydane 
w porozumieniu z innymi ministrami, 
w sprawie wykonywania us'awy po­
wyższej. Rozporządzenie ustala wy­
miar i pnbór opłaty od pojazdów 
mechanicznych. W zasadzie opłacie 
podlegają pojazdy zaopatrzone w do­
wód rejestracyjny i znaki reje Tracyj- 
ne. Natomiast pojażdy instytucyj i 
zakładów użyteczności publicznej, do 
których zalicza się również pt jazar 
Kas Chorych, są wolne od opłat. 
W ysokość opłaty zależy od wagi sa­
mochodu, względnie motocykla.

KATASTROFA MOTOCYKLOWA
KOł O BYDGOSZCZY.

BYDGOSZCZ. PAT _  Dnia 25 
marca po południu na szosie w pobliżu 
Kcyni wydarzyła się katastrofa moto­
cyklowa, która pociągnęła za sobą 
dwie ofiary. Mianowicie motocyklem 
zdązali do Bydgoszczy KUDiec Helmut 
Bunn i syn restauratora w Bydgoszczy 
Sikorski. Na zakręcie z powodu śl 
skiej od śniegu drogi, motocykl wpadł 
na drzewo przydrożne, ulegając zupei 
nemu rozbiciu. Halmut Bunn poniósł 
śmierć na miejscu, Sikorski zaś dozna! 
bardzo ciężkich obrażeń i w stanie 
groźnym został przewieziony do szpi­
tala w Bydgoszczy.

narchy. Bałkańska polityka Izwolskie- 
go i Sazonowa, oyła największeni 
głupstwem rosyjskiem. Ekspansja Nie­
miec na Bałkany ma dla nas, Polaków,

aby rozporządzenie zawiesić na tak 
długo, dopóki państwo polskie nie 
zapewni całkowitej wzajemnóśći. Za­
znaczyć należy, że cytowane rozpo­
rządzenie z dnia 31 grudnia 192S roku 
o polskich szkołach mniejszościowych 
nie było w jakikolwiek sposób uzależ­
nione od kwestji mniejszości niemiec­
kiej w polsce.

w a ż n i e j s z e  w y g r a n e

WARSZAWA. PAT. We środę w 
14-tym dniu ciągnienia 5 klasy 22 Pol­
skiej Loterji Państwowej główniejsze 
wygrane padły na numery; 15 tys, zł. 
159.565 po 10 tys. zł. 12.578, 17.363, 
62.71S 156.940, i 181.766, po 5 tys. 
zł. —  73.326, 139.828 i 209.431.
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  Uroczysty obchód Imienin Marszalka
PflsudskiesH w Lidzie. Niezwykle uroczyś­
cie obchodzony byt w I idzie dzień lmier.in 
Pierwszego Marszalka Polski. V. dniu \vi- 
-iiii Imienin Związek Lirzcletki zaciągnął 
honorową wartę przed pięknie udekorowa­
łem popiersiem Marszalka, ustawłonern 

z>rzect m ach em  starostwa. Urządzony vie 
5 zcre:r.w capstrzyk dal znać społeczeństw# 
catege miasta, że rozpoczęte juz zostały u- 
uczystości ku czci ukochanego Wodza Na

Miastokwg tym dniu przybrało odświętną 
s-zatę pięknie udekorowane zielenią i bar 
wami' narodowemi oraz rzęsiśc.t durninowa
nt W dniu 19 marca o godzinie 10 w koście

parafialnym odprawione zestało solenne 
Woożeństwo z okolcznościowera kazaniem 
i  prócz tego zostały odprawione nabożeń­
stwa w śwnatyniach wSZystkicg. wyznam 
Po nabożeństwie komendant garnizonu lidz- 
<ri .o p. )łk. Śliwiński v. otocz-r.i i nuejsco 
;  vch władz przyj? defiladę wojska, oddz.a 
łów PW, Strzelca, Sokola, Straży Pożarnych

H W salWStan st wa Lidzkiego zgromadzili 
iie Rcanje prz :dstawiciele urzędową mstytu 
■vi i orgamzacyj spotecznycl . zlozyb na 
rece i starosty lidzkiego życzenia dla Mar­
sza U ' j .  Piłsudskiego, poczerni p. starosta 
Rogatko wski dokona! udekorowania_ krzy­
żem zasługi 3 funkcjona.-juszow P d . w oso 
S  pp st. przedownika Mieczkowskiego 
Edwarda, przód. Sosnowskiego Celestyn 
oost. Rzeczyćkiego Bronisława. O g o d z - 14 
na ' dworcu w L zie dokonano odsłonięcia 
pamiątkowej tablicy z X iersiem MarezaL 
k- i .14 słowami, które uwydatniły 
rÓ3ć życiorysu Marszałka Jozefa P i e ­

skie -o  Odsłonięcia dokonał p. starosta Ro 
atkdwski w otoczeniu lCZ'.1>’ct  p  ^ j 

ci całego społeczeństwa lidzkiego. Przed 
mmiersiem Marszułk’ p. starosta wygłosił 
diu-sze przemówienie, podkreślając w e 
. ólności serdeczne prz, wiązanie w"zys(l? ' h 
?o>eiarzv zczta lidzkiego do osooy Mar 
szalka lózefa Piłsudskiego. W srod grom­
kich okrzyków na cześć Marszałka puo.icz- 
tiość u la ła  s i, dc sali Ogniska ..olajowego, 
adrie odbyła się akademja popularna, zor 
aanizowana przez kolejarzy węzła lidzkiego.
M tym samym czasie odbyła się akademja
fia młodzieży -zkolncj, -rządzona ku czci 
Marszalka J. Piłsudskiego w gmachu Gim­
nazjum Państwowego na v\ ygome.

Wieczorem o goaz. 20 obszeroa sala ki­
no teatru Nirwana wypełniła się szczelnie 
publicznością, która zgromadziła się tutaj 
K z o  Hczflfe na akadcmję zorganizowaną 
przez niejseowy Komitet Obc..odu Irmenn, 
Marszałl a. Akademię zagaił burmistrz m.
Ł idy dr. Ordylowski, poczen, °bszeęav od- 

wygłosił prof. Brylski, który dokładnie 
efreśarił historję Wielkiego Wodza Naro­
du. Deklamację w z o r o w o  wygłosiła człon­
kini Jddzialu Żeńskiego Związku sj,rzeU^  
o t r o  p. Rogalówna. W dziali koncertowym 
skrzypek ama.or mjr. ez R pper Aleksan­
d r  odegra, z wielką precyzją kilka utworem 
iuzv~znyrli, za co puolicznosc nagrodziła 

skrzypka burzą oklasków, orkiestra 77 pp. 
pod atutą kpt. Jana Wiltosa wykonała row 
n.cz szereg utworów muzycznych, poczem 
S r ^ f a  została zakończona W niedzielę 
■p marca w sali kinoteatru „Nirwana o 
godz 13 odpędzie się również akademia po­
pularna ku :zci Marszałka Jozefa Piłsu­
dskiego.

IGNAliNO
— Nasz, Łaką.ek. Tyle się pisze roz 

tnaitvch zakątkach naszego pięknego kraju 
w „Echach krajowych", że i ja biorę pioto, 
aby’ opisać IgńaRrio. .

2 Wilna do Ignalina parę godzin jazdy 
pociągiem. Stacja na miejscu. Ignalino, jak. 
każde nasze m-czko, niczem nie różn- się vd 
■nnych — może tylko tern, że latem na ryn 
ku i ulicach tumany kurzu zamiast biota, 
jak v/ innych. Gdy się przyjedzie dc {gnali 
la zupełnie się nie odczuwa, że to miaste­

czko jest nad granicą — 3 kim. tylno do li 
tewskiej granicy, więc w łgualinie cluzo woj 
ska i oiicerów KOP. To tylko prz f  ominą, 
że jesteśmy nad granicą.

Ludność żydowska i polska — w okolicy 
Ignalina mieszkają przeważnie Litwini — 
księża także Litwini — w kościołach oko 
licznych kazania się wygłasza po litewsku. 
Ignalino posiada kaplicę p< łską, do której 
co 2 tyazień przyjeżdża polski ksiądz z 
Dukszt. — W szystko mamy po nolsku.

Szkołę mamy 4 klas. pod spręzystem kie 
rownictwem p. Krasowskiego Bronisława 
Naokoło szkoły ładny park, gdzie dzieci u- 
rzadzają zabawy i gry. Często są przedsta 
wienia — duszą ich jest dzielna nauczyciel 
ka p. Danilew i .zowa pełna poświęcenia, 
która pomaga i okolicznym sznotom pol­
skim (jak w r. 1930 w Żuk^ah) w urzą­
dzaniu przedstawień. Społeczeństwo chętnie 
i czynnie bierze udział w pracy społecznej 
jak p. Kumcka, p. kierownik poczty prowa 
dzi Strzelca".

Strzelec ma swoią świetlicę i dobrze się 
rozwija.

Okolice Ignalina są piękne: 4 jeziora (naj 
dalej 1 km. od miasteczka,. Najpiękniejsze— 
pomiędzy górami i lasami ma wodę zielo­
ną.

Józef Oganowski.
ŚWĘC1ANY

— Jeszczd słów kilka o budżecie Sejmi­
ku świeciańskiego. Z zadowoleniem przeczy

Teatr na Pohulance
SZTUKA ANDREJEWA 

Występ Juhoszy-Stępow- 
S K i e g o

Na Pohulance niesamowitą osobą 
w sztuce Anclrejewa gra Ten, którego 
biją po twarzy Obok jest inna osoba 
ani tak ważna, ani tak ciekawa. Od­
wrotnie, jeśli chodzi o prawdę, naj­
mniej ciekawa osoba Tego hrabiego 
Manczini gra Junosza - Stepowski.

Spoglądałem przez cały czas na 
tego hrabiego, nie odrywałem oa nie­
go oczu. Co to za dziwna, niezgłębio 
na tajemnica, wielkiego aktora. Wybie 
ra sobie postać niewiadomo nawet czę 
sto dlaczego, włazi w nią i cały wie­
czór paraduje w jej skórze. Mózg, ser­
ce, uśmiechy swe własne, jasności i 
wigory cielesne rzuca do kosza, na ja 
kie trzy godziny, i ogołaca się dobro­
wolnie ze wszystkiego, co ma. W śliz­
guje się w obcą skórę, ale jaką?

Rozumiem, kiedy Junosza oddaje 
to swoje ciało takiemu imperatorowi, 
jak Paweł. Dyryguje wojskiem 
krzyczy, na trambolinie kapryśnej czy 
ni szprynce, co chwila staje na głowie 
Za dużo życie mnie nauczyło, abym 
nie rozumiał, że wybierając hrabiego 
Manczini Junosza wbrew może swo­
jej woli, fatalną maskę wkłada na sie­
bie.

Poco to robi? Obserwowałem go

talem korespondencję o budżecie bejnuku 
Swięciańskiego, zamieszczoną w nr. 56 z 
an. ‘10. Ul rb. „Słowa" albowiem p^raz pier 
wszy może w wileńskiem piśmie codziennem 
zamieszczono kilka krytycznych uwag na te 
mat gospodarki samorządowej.

Nieco pobieżne potraktowanie tak waż­
nej sprawy przez p. XY nasunęło mi jeszcze 
kilka uwag w związku z akcją oszczędno:, 
ciawą w budżecie. Oszczędności te dałoby 
się jeszcze uzyskać w następujących dzia- 
tach: .

1 . Wobec tego, że kierownik bujna Wy 
działu jest na bezpłatnym urlopie, a Sejmik 
korzrsta z dodatkowego kancelisty, pobory 
tegoż kierownika można bylu zmniejszyć > 
4 i 70 zł. Następnie można byłoby zmniejszy 
pozycję na reprezentację o 50U zł. V, skutek 
zmniejszenia wydatków na roboty drogowe, 
silą rzeczy możnaby zmniejszyć wydatk. na 
wyjazdy samochodem, które wynoszą z j-  
trzymaniern szofera 23.000 zł. Su tog tę smia 
lo można zmniejszyć o 6U0C rł.

Dałoby się jeszcze uzyskać oszczędności 
s\' budżecie żeńskiej Szkoły Zawodowej, re 
dukujac dodatek kierowniczki te, Szkoły z 
225 punktów na 75. Uzasaunic możemy to 
teni, .że poprzednia kierowniczka żadnego 
dodatku nie otrzymyw aia.

Można byłoby podnieść drcl.od, z wyro­
bów w szkole zawodowej na które, to tan 
w rozchodach jak i w przychodach figuruje 
kwota iGuO zł. Niewzięty jest natomiast pod 
uwagę ewrentualny zysk który mógłby wy­
nieść Tonajmnitj około 500 zł.

Pobieżne obliczenie mogłobj jeszcze dac 
około 13000. zł. oszczędności, które ewentn 
alnie mogłyby być użyte na cele dokształca 
r.iłi doroslycn, która to akcja obecnie przez 
samorząd jest całkowicie zaniedbana.

P . Z.
— Rozwój instytucyj i organizacyj o 

eiiai akterze rblnlcżyru w pov.'. święciańsk.m 
•Zgodnie ze statystycznenr da.iemi na tere 
i ie powiatu świeciańskicgo istnieje obeci.i. 
22 Kółka Rolnicze, 9 Kpt Gospod; n Wiej­
skich, 2 mleczarnie, 12 Kas Stefczyka, 3 
spółdzielnie roln. - l.ancilowe, 7 spóidziełm 
< pożywczych, 11 bibljotek rolniczych, 17 
punktów czyszczenia zboża, 2 wypożyczał 
nie narzędzi1 rolniczych, 3 Kota Hodowców. 
3 Kola Kontroli Ubór, 12 punktów kopula­
cyjnych i szkoła lolnieza w ŚwięGanach.

W. Zdrowotność w powieciajświęcian 
skim. Dane statystyczne stwierdzają, że na 
terenie pow. święctańskiego istnieją: _4 pn.., 
chodnie lekarskie, 1 ośrodek zdrowia, 3 
Sracie Opieki nad Matką i Dzieckiem i 1 
i-znnal państwowy wy.święeianach. (Ter)

WOLKOWYSK
— Lnieniny Marszałka Piłsudskiego. Dn

18 marca rozpoczęto obchód capstrzykiem 
przez 3-ci pułk strzelców konnych.. Naza­
jutrz, to. ania 19 marca odbyła się msza 
połowa, odprawiana przez miejscowego ks. 
Łukszę oraz defilada, w które wzięły u- 
dział: 3-ci puł. strz. kon., przysposobienie 
Ycojskowe i wszystkie szkoły i orgamzacj. 
znajdujące się w \\'olkowyski; Defilada 
przyjmowana byta przez dowódcę 3 p.s.k. 
płk. Rozwadowskiego i pow. starostę g. 
Eustachiewicza..

W uroczystościach wzięło udział przy­
sposobienie pocztowe, zorganizo-wane orzez 
p. naczelnika Stanisław. Babickiego ^ pro­
wadzone przez urzędnika p. Józefa Zady- 
kowicza, jako komendanta.

Spostrzegawczy.
MIADZiOŁ

— Imieniny Marszałka lózefa Phsud 
skiego. Bo odpowiednich przygotowaniacu 
zgodnie z ustalonym programem, obchóo 
rozpoczęto dnia 18. 111. capstrzykiem. O go 
dżinie 6 wieczorem zebrały się miejscowe 
oddziały przysposobienia wojrkowego har­
cerki, hufiec szkolny, strzelec i SMP (przed 
urzędem gminy i tu orkiestra straży ogmo- 
wej odegrała kilka piosenek

Następnego dnia t.j. 19 mar^a odbyły się 
uroczyste nabożeństwa w kościele i cer­
kwi z wygłoszeniem okolicznościowych ka­
zań.

Po nabożeństwach sformowano pochód, 
który przemaszerował ulicami Wileńską, Doł 
hin^wską do Rynku. W pochodzie wzięło u- 
dział około ioOO osób.

Na rynku urządzono defiladę Oddziałów 
przysposobienia wojskowego, przed starszy­
zną w gminie (zarząd i lada gminna, nau­
czycielstwo, zarządy oiganizac/i spviecz- 
n>ch przy dźwiękach marsza 1 Brygady.

Dalej odbyła się uroczysta akademja pod 
gołem niebem na Ranku” przy udziale naj­
szerszych warstw  ludności w ilości do 2600 
osób.

W  dniu 19 marca miasteczko N. Miauzioł 
było udekorowane flagami państwowemi, o- 
rćz okna nalepkami z wizerunkami Marsza! 
ka. Nastrój panował bardzo mity i podnio­
sły. Pocztówek z terenu gminy z życzenia­
mi dla Marszalka wysiano około 200 sztuk

nę  Karmowy
K U P U J E

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 
SYNDYKAT ROLNICZY

w  A'ilnie. Zaw alna 9, tel. 2-23
adres telrgr. „R' liiiczc-“

WARSZAWA. PAT. Dnia 25 b. m. dokonana zostak w W arszawie wymiana do 
kumeniów ratyfikacyjnych traktatu handlowego i nawigacyjnego między PoIsI.ą a 
Estonją, podpisanego w Tallinie 25 lipca 1927 r., oraz dokumentów ratyfikacyjnych pro- 
tolculu dodatkowego do powyższego traktatu handlowego, podpir.anego w Tallinie dnia 
5 lipca 1929 roku. Powyższej wymiany dokona! ze strony pohmiej podsekretarz stanu 
w Ministerstwie spraw  zagranicznych p. Józef Beck, ze strony Estonji — pose-1 nadzwy 
czajr.y i minister pełnomocny w RzeczYpospuiitej estonskiej w W aiszawie p. Karol 
Tofrer

K r w a w a  pctyczlfa z  bandytami
LUBLIN PAT. — Ostatnio policja, prowadząca poszukiwania za ukrywającymi 

sic oandytami. stoczyła z nimi formalną potyczkę w powiecie Lubartowskim, w wynmu 
której bandyta Anyss Jan został śmiertelnie zraniony. Pozostali dwaj bandyci zbiegli. 
Policja w toku prowauzonych dochodzeń wykryła jeszcze trzech członków bandy, któ 
rych aresztowała. Poza tein aresztowano jeszcze dwie osoby pcid zarzutem ukrywania 
bandytów i stawiania czynnego oporu policji. Za zbiegłymi prowadzony jest energiczny 
pościg. Nadmienić należy, że w rece policji dostały się dwa karabiny i rewolwer.

R o z r u c h y  m  u lic a c h  B e i i r a
BLRl IN. PAT. — W kilku dzielnicach miasta, uiice byiy ubiegłej nocy widownią 

kiwawych bójek pomiędzy hitlerowcami i komunistami. W jednym z wypadków inter­
weniowało pogotowie policyjne, dając szereg strzałów na postacie Rannych zostaio wte 
dy 10  komunistów i 8 hitferowców, przy których znaleziono naładowane rewolwery. 
Porałem w zaciętej bójce wiele osób zostało poranionych nożami. Policja aresztowała 
pięciu uczestników walki Wreszcie do jednego z lokali komunistycznych usiłowało w e­
drzeć się 30 narodowych socjalistów. W ywiązała się walka z użyciem kutii od piwa 
i nóg od stołków. Rannych zostało 4-ch uczestników' bijatyki.

Strzały  w  uniwersytecie Hadryckim
MADRYT. PAT. W edług oświadczenia Ministerstwa ..praw wewnętrznych 

na wydziałach larmeceutycznym i weterynaryjnym oraz w głównym gmachu uniwet 
syteckim doszło do manifestacyj, jednakże dzięki akcji profesorów przywrócono spo 
kój. Ponieważ wydział lekaiski był zamknięty, studenci weszli do gmachu boczr.emi 
drzwiami, wleźli ina dach i zaczęli obrzucać policjantów, znajdujących się na ulicy, 
kamieniami. Następnie usiłowali wyjść przez główną bramę, atakując policję, która zmu 
szona była użyć broni oalnej. Spokój na wydziale tym przywrócono dooiero o godz 
11,45 Policja wkroczyła do wnętrzna gmachu, poczem dziekan na czele studentów opu­
ścił gmach. Podczas zajść zabitych zostało 2 osoby, a 7 odniosło ciężkie rany.

Katastrofa I r t i i r z a  wHaisinuforsie
HLLSINGFORS. PAT. W czasie parady lotniczej, wydarzyła się tu katastrofa, 

której ofiarą Dadli dw aj lotnicy woskowi. Samoloty ich zderzyły się skrzydłami na wyso­
kości 250 metrów'. Obaj lotnocy ponieśli śmierć na miejscu..

Strasir.a ka astiofa oa morzu Czsinem
WIEDEŃ. Pat. Dzienniki wiedeńskie donoszą ze S t a m b u ł u ,  że w poecie Songul- 

d3k nad nioizem Czarnem łodź. w której znajdowali się robotnicy, została porwana 
i zmiażdżona przez śróoę okrętu nienneckiegc .Meksyk*. 11 ro b itu k ó w  zginęło. Śledz­
two zostało wdrożone. Dzisiai oczekują przybycia parowca do Stambułu.

hUEC.H WRACA Ż Y W \ ZDROWA KREW W ŻYłY OJ­
CZYZNY NIE DAJMY SIĘ WYhURADA WIAĆ NASZEJ

E M IG R A C JI!

Złóż t o s z  na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", 
mm konto P. K O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecda Walki

o Szkołę Polcką.

W WIRZE STOLłfY .
NOWE WYNALAZKI

Dużo mamy pomysłowych ludz. —  u- 
rząd patentowania nowości ma tego wymów 
ne dowody. Ot tylko w ostatnim miesiącu 
lutym zarejestrowano takie curiosa:

ladaLne nalepki na chlebie. Co to za 
przyjemność zdzierać brudną kartkę z fir­
mą piekarni? Żadna. Dzięki panu Lejzerowi 
ze Lwowa będzie można połykać bochenek 
i adres piekarza bez obawry.

Śnieg na ulicach i drogach zawadza. 
Dzięki przyrządowi pana Kowalskiego z 
Sosnowca w najtęższą zimę nie będzie ni­
gdzie ani ptatka. Cóż dziwnego, że tak 
świetna maszyna będzie kosztować paręset 
tysięcy.

Ktoś jedzie koleją. Pociąg staje. Jaka to 
stacja? Jak się nazywa? Dzięki dowcipne­
mu panu Udryckiemu z Brzeżan podróżny 
nie będzie potrzebował an: wyjrzeć przez o- 
kno, by przeczytać napis, ani słuchać co tam 
wykrzykuje konduktor, ani pytać się sąsia 
dów. W ystarczy nacisnąć mechanizm tyle 
razy ile razy już pociąg staiwał — wysko­
czy odpowiednia nazwa!!!

A ta  latarka elektryczna pana Burszyna 
z Palenicy. Latarka tern oryginalna, że świe 
ci tylko w kieszeni. Łóżko — szafa w jed­
nej osobie, pręciki do spinania szyb, gwóźdź 
nie dziurawiący ścian.

Pan Engel zrobił najdonioślejszy wyna­
lazek: portfel do składania pieniędzy. Szko 
da, że nic obdarzył nas raczej pieniędzmi do 
wGadania do ponfelu. Powodzenie takiego 
wynalazki, byłoby zapewnione

SMUTNY JUBILEUSZ
26 tylko lat liczy sobie panna Antonina 

Wrześniewska, ale pod względem skonsr 
mowanego alkoholu mało jaki starzec mógł­
by z nią konkurować. Panna Antonina tak 
trąbi wódzię, że nawet w  USA wzbudziłaby 
resnekt.

W XII komisarjacie ma swój stały ką­
cik, wieczorem nikt go nie zajmuje bo — 
wiadomo, że przyjedzie. Policjanci znają dc. 
skonale obyczaje Antosi: upija się regularnie 
kolo godziny 11  w nocy, poczem idzie do 
skwerku Hoowera i kładzie się na ławce . 
W tedy wkracza pan posterunkowy — wzy 
W'a ją do powstania i odejścia. Na nic. Roz 
kazuje iść za sobą do komisarjatu — Anto­
si ani to w głowie. Niema rady — w^oła 
dorożkę i odwozi panienkę do „jej kącika" . 
Rezolutna Antosia jeszcze się nie splamiła 
pieszym spacerem.

Zdarzają się dnie kiedy zajmującej tej nie 
wiasty niema w areszcie. Wtedy dyżurny 
przodownik zaczyna się niejwkoić:

-— Cóż to, powiada, nie przytranżołono 
jeszcze Antosi? — Czyżby się stało, jakie 
nieszczęście?

Dnie te jednak są oardzo rzadkie. W ro 
ku bieżącym Antosia była notowana w ko­
misarjacie za pijaństwo: w styczniu 28, w 
lutym 26, a w marcu już 21 razy.

W niedzielę przywieziono ją po raz 250- 
ty. Zapanował podniosły nastrój. Przodow­
nik zaproponował oficjalnie powiadomić M l

W aterj& n  ff ta rk iew icz

Zmierzch Unji KrSeielnej na Litw ie  
I B iało rusi—szkice historyczne zł. 6.—

Uwaga: Ks'ą?kę tę w okresie la 
mego tyg idnia książki—od 21 
marca do 4 kuieinia można 
rutiyć v. e us.y> tk i.h  wileń­
skich księgarniach po tenie 
zł. 4.C0 za eg .

Piaryd Janków? kl (John of Dycalp) — 
życie i twórczość . . z ,. 1P —

Be? s*eru i busoli (Sylwetka 
x prof. Michała Bobrowskiego) 

Ostatnie lata A to trr  tu Pa 
pieskiego w  W ilrltt . 

„Żyrowice—łask krynice 
Plerw sre trudy I w alki w i­

leńskich kolejarzy

2.—

0 oO 
0.50

0.80

nopol Spirytusowy o tak za&użoncj pijacz 
ce — należy się jej rneda’ za gorliwość. Po 
licjanci śmieli się do rozpuku.

Jubilarka spała w  swym kąciku jak ka­
mień.

PRAWDZIWA MIŁOŚĆ.
Na ulicy Górczewskiej jest dom dla za­

możnych starców. Od 9 la* mieszkał tam 92- 
letni pan Markus — ojciec znanego w War 
uzawie lekarza.

Pomimo tak pięknego wieku pan Markus 
był zdrów, wesół i zabawiał cale towarzy­
stwo swem.y dowcipami i anegdotami. Nie­
raz grono osób- -Liczące w sumie 1000 z 
górą lat — bawiło się szczerze słuchając z 
werwą ojrowiadanych kawałów. Cóż dziw­
nego ,'że  84-4etnia pani Rachela była poo 
jego urokiem.

Pan Markus również zwrócił uwagę na 
sympatyczną damę. Coraz częściej przeb;, 
wał w jej towarzystwie, zapraszał na spa 
cery, kupował kwiaty, czekoladki, upominki. 
Był zakochany i nie krył się z tern zupełnie.

Oczywiście w domu szeptano, plotko­
wano....

Pan Markus mówił każdemu co chciał 
go słuchać: — teraz dopiero poznałem praw 
dziwą miłość, wiem co to szczere uczucie. 
Ach, czemuż nie mam o 70 lat mniej.

I przepraszał p  anią Rachelę, że on — 
stary niedołęga asystuje jej — smarkatej.

Sędziwą parę, liczącą do śpółłsi 176 lat, 
przezwano: „siwemi gołąbkami".

Szczęśliwie płynęły im dni; o ileż milej, 
niepostrzeżeniej niż innym pensjonariuszom 
— wyłącznie zajętym sobą, swemi niedo- 
maganiami.

Piękna to była miłość!
I nagłe w ubiegłym tygodniu pan Marxus 

umarł. Wezwał leitarza, adwokata — P» 
dyktował im swą ostatnią wolę. Cały pozo­
stały ma majątek — 2000 doiarow zapisał 
pani Racheli. Trzymając jej rękę — skonał.

Pani Rachela rozchorowała się ciężko. 
„Nie przeżyję go, pójdę za mm; nie mam 
już celu w życiu'". Dzieci jej — rnają ponad
60-tkę — nie mogą joj rozerwać. W padła w 
apatję. Lekarze wątpią o możności utrzyma 
nia jej przy życiu. K.

OroidiM
Do wypieku C h le b a ,  b u l e k  i ciast.

Jako środek odżywczy do zup, jarzyn i sosow.

Jako źródło w i t a m in .

Jako środek leczniczy

ttsiązeczKę z  przepisami o u żyw aniu d ro źu źy
prze syłam y bezpłatnie

Zrzeszenie Producentów Drożdży Np. z o. o. 
Warszawa, Zielna 21.

22 Rolska Państwovra Loterja
Klasowa

5-ta klasa, 13-ty dzien ciągn eula.
PRZED PRZERWĄ 

20000 zł. wygrał nr. 146982 
1500O zł. wygrał nr 178230 
1001 :l. wygrały nrj 4078 23446 
5900 zł. wygrał nr. 10151 
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na przedstawieniu, przedzierzgając - 
te swoje oczy na Argusowe oczy 
Jedną rzecz dostrzegłem, chwyciłem. 
Nie gra dla publiczności. Publiczność 
go właściwie mc nie obchodzi. Oczy­
wiście od czasu do czasu rzuca jej, 
jaki ochłap, aby z nią kontakt utrzy­
mać. Istota Junoszy wzdrygnęłaby się, 
gdyby miała tę prawdę swoją gwoli 
publiczności prowadzić. Nie. Junosza 
żyje. Junosza cudownie żyje na scenie. 
Oddycha, chodzi, gada do siebie, ob­
raca laską jak wiatrakiem, skrobie się 
w kolano, zezem patrzy na kolana ba- 
letnic i wszystko to gwoli jednej je­
dynej rzeczy: jakiegoś wewnętrznego 
musu (artystycznego czy moralnego 
na drodze karmy"3) , który mu kazał 
wejść w skórę nie bohatera, nie hero- 
ja, ale pobocznej figury, od począt­
ku do końca na drugim planie stoją­
cej, sfingowanej przez autora, aby po­
deprzeć akcję, uczynić ją bardziej wy 
raźną, i bardziej zrozumiałą. Junosza 
wślizguje się w tę postać, wciąż do 
siebie podobną, jak ta sama wytarta 
moneta, postać niemal manekina, po 
zbawioną własnego życia.

Bo przecież to życie, ta mizerna 
chrapka na auto, gwoli czego dzie­
wuszkę Consuellę (Kamińska) się 
sprzedaje okropnemu słoniowi Zelwe 
rowiczowi, jest drobiną, jest kropelką, 
z której się nic nie wyciśnie. A jed­
nak? Zadziwiające są tedy perypetje 
nie czyje inne, jak duszy samego Ju­
noszy Cóż to za cygan? Na tym świę­

cie nic wie, jak się zapomnieć, w jaką 
wleźć skórę. Włazi też w jakąś 
figurę cały, za chwilę potem w inną. 
Nie ogląda się na treść tej swojej figu 
ry. Sprawia mu satysfakcję, zadowolę 
nie , rozkosz, to pogrążenie się bez 
reszty w jakiegoś ramola. Nogami włó 
czy przez cały wieczór, oddycha ast­
matycznie, zredukowawszy swe wital­
ne siły niemal do węchu. Co za bo­
gactwo aktorów w Polsce, jeśli chodzi 
o paletę kolorów. Niezrównane skraj­
ności.

StepowSKi, lubujący się w wyświech 
tanej figurze, jak dziecko zadowolone, 
że przez trzy godziny ma sfingowany 
paraliż postępowy, Leszczyński, który 
zawsze jest na desce i rękę wysuwa 
z patosem salto mortale, Jaracz, któ­
ry muzykuje rolę, rr czem smyczek na 
skrzypcach, Osterwa, który zamienia 
się w księdza na scenie i kapłańsko 
przeżywa inkarnację. Spoglądając na 
Junoszę, widzi się nadewszystko różni 
cę między nim, a drugim aktorem, do 
którego Junosza jest czasami pooob- 
ny

Mówię o Kamińskim. Ten grał, 
Junosza żyje Tamten żywioł swej arty 
stycznej natury prowadził, iak sok u  
kwiaty niewidzianych finezyj. Junosza 
odrazu jednym gestem wsuwa się w 
rękawiczkę, surdut, kapelusz, jaońezo- 
chę i staje się rewelacyjnie tą ręka­
wiczką,, surdutem, kapeluszem, poń­
czochą. Ale to nie jest, bron Boże, 
wyszumienie To nie jest wytańczenie

się,, aktorskie łatwe wypowiedzenie 
się przez zatracenie się kapryśne Jest 
to mus, najdziwniejszy .iius, który 
znam, dobrowolne pójście na wielką 
pustynię, i rozpoczęcie peregrynacji 
na jakimś zadziwiającym wielbłądzie. 
Oczywiście, tajemnica, dlaczego, jest 
w Junoszy Oto jedzie, kołysze się, 
i patrzy na skwarny piasek,,, choć 
gwiazdy świecą w górze i jest plejada 
takich gwiazd, które nad ranem zbu­
dzą słońce.

Osterwa wyrobił sobie obraz —  
ideologję. dla gry aktorskiej. Twderdzi, 
że w teatrze dusza aktora przenosi się 
co wieczór na jakąś gwriazdę i patrzy 
się na swoje ciało, które zostało od­
dane jakiejś postaci. W tej terminolo- 
gji Junosza, grając Andrejewa, ucieka 
w zaświaty i spogląda na samego sie 
bie, tego okiopnego ramola, któremu 
oddał swe ciało, kości, muskuły, głos, 
serce, mózg i to wszystko na parę go­
dzin, aby przez ten czas na gwieżdzie 
móc się oczyścić, wykąpać wr aurze 
kosmicznej.

Cóż może zrobić więcej recenzent, 
jak nie sygnalizować tej gry, tego ży­
cia Junoszy? Cóż może więcej zrobić 
jak powiedzieć publiczności do ucha, 
„idźcie, zobaczcie, weźcie w siebie tę 
peregrynację, tajemnicę tej peregryna­
cji"? To jest takie cienkie, że wielu lu 
dzi nawet nie zrozumie, o co chodzi 
Podczas Nocy Listopadowej W yspiań­
skiego rozległ się kiedyś niedawno na 
Pohulance głos W czom dzieło? W

trzeciej odsłonie, czy czwartej na ga- 
lerji jeden z synów Izraela absolutnie 
nie mógł dać sobie rady z tą sztuką, 
w' której są polskie ognie, natchnienia, 
patosy, i ekstazy. Biedak pracował, 
wreszcie wykrztusił to swoje naj­
szczersze: w czom dzieło? Tak może 
być i z Dubhcznością, w sztuce Andre 
jewa, która widzi jedno cudowne zja 
wisko na scenie, Kaminską, a niedo­
kładnie może sobie zdaje sprawę,?,z 
wielkiego emgmatu, który nazywa się 
Junosza - Stępowski, z tego jego ży­
cia, tego jego zatracenia się w wiel­
błądziej skórze, w tej jakiejś peregry­
nacji pod gwiazdy.

Kamińska. Ta nasza aktorka, naj­
pokorniejsza ze wszystkich, nie znają­
ca ogonów,, jak się to mówi w’ teatrze, 
jeśli chodzi o drugorzędne role,, w  
sztuce Andrejewa rozkwita jak kija. 
Świetnie wyraził to mój sąsiad, zna­
komity krytyk Marków: ukąsiia ro­
lę. Malutka, świeżutka, czyściutka, 
już zabłąkana w przeznaczenie gwiazd 
niewinna, me wiedząca, co za tranzak- 
cja idzie, hypnotyzuje nas do końca. 
Junosza ją sprzedaje baronowo, miljar 
derowi. Chyba nigdy jeszcze Junosza 
nie sprzedawał, tak cudownej Consu- 
e 11 i. Junosza ją sprzedaje bez skrupu­
łu, cynicznie, okiopnie, nigdy przeni­
gdy król Lear. Kupuje ją Zelwerowicz 
okropny, straszliwszy miljon razy, niż 
Herod w Salome. Ona zaś idzie w  tę 
jakąś okropną biamę, paszczę rozwar 
tą. Za chwilę motyl czarowny drgać

będzie na szpilce. To się nam jednak 
tylko tak wydaje. Genjalny jest Andre- 
jew W łosy nasze podnoszą się, groza 
nas wropełnia i nie widzimy przecie;, 
ślepi, że ten baron, ten słoń; ten przed 
potopowy aynozaur, ten chrapiący 
wieloryb, wyrzucający wodotrysk, 
jest w  gruncie rzeczy kwiatem 
kwiatów. Zelwerowicz go cudownie 
stworzył. To są pozory, bo me zwierzę 
siedzi w Daronie, ale kochanek, zako­
chany Romeo, jak dowodzi rewolwer 
tam za sceną, w cyrku. Zamkną się 
oczki Consuelli na zawsze, duszyczka 
jej na rekach aniołów pójdzie w  naj­
wyższe i Andrejew pokaże wtedy na­
czelną figurę: Tego, który dostaje po 
twarzy, upiora.

Kreczmar jeś: za młody Przez
trzy akty i jeszcze czwarty siedziałem, 
nie rozumiejąc, o co chodzi. To takie 
okropne być w teatrze, spogiądac na 
scenę i nie rozumieć, o co chodzi. Sa­
dzę, że jest to cnota, gdy nigdy nie 
udaję, że rozumiem, kiedy me rozu­
miem

Dopiero w czwartym akcn zrozu­
miałem, że Kteczmar od po- 
jx>czątku powinien być wypalo 
ny. złamany, poćwiartowany żyw­
cem na maszynie obłędnej tortu,- 
ry, która nazywa się: uciekła mi zô
%

Nagle zrozumiałem, ze to wszystko 
co on wyprawiał, było z powodu tej
jegc. żony.
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Lisly ilo i i l i  m i/i 4 M ó j
Szanowny Panie Redaktorze! początku istnienia Harcerstwa na Wileń-
Gnendai dnnierc dowiedziałem sie o ko- szcz>'żme nie otrzymywał nietylko pensji, 

responuencji z Warszaw ■, zamiesżtżonej v. ale nawet najdrobniejszego wynagrodzenia 
Ur 56 tw tn n k  1O-III i 9 t n  nisma Sza- za Prac  ̂ w harcerstwie (skauungu), poza- 

r.!„ ) ,  = ' o J -cl piKiir, S™ Zarząd Oddziału pragnie podkreślić, iż
tekTnUniwersnyt- Kiej w \\V szkvG e kore- wlaśnie pracownic^ larcerscy i to nietylko Umwersy Warszawie młodzieńcy, ale i .udzie dorośli, obarczeni
spondencji niesprawiedliwie, niezasłuzen.e i obowiązkami rodzinnymi -  cały

t T P S S n t S S L f f -  4 c « • p°“  #-»'— • “ # Hee°- pracy, przeznaczają na pracę harcerska, pra-
Byłbym n.czm.em.e zobowiązany, guy- cu;9r bezinteresownie-'..;'

by Bzunowny han Redaktor racz ,1 łaska- Nawet w wypadkach wyjazdu na wizy-
wie 2ając się tą sprawą serdeczniej, nic to tacj^ aiużyn liai cerskicli, co ma miejsce
ją załatwia suche sprostowanie w Nr. 61 przeważnie w dnie świąteczne, przeznaczo-
szac pisma. n<i. dla wszystkich na wypoczynek — Za-

Pan prof. Katowski od owóch lat nie jest rząd Oddziału, pokrywa instruktorom tylko
juz kierownikiem BibljoteU Uniwersytetu koszta rzeczywiście poniesione (przejazo
Warszawskiego, a przez Kwietni okres, kie- pół trzeciej klasy, koszt spożytych posil-
dy kierował Bibljoteką. pełnił te funkcje bez- ków i nic więcej), choć normalnie oracow-
interesownie zyskując wielokrotne uznanie nicy ci w służbie swej zawodowej ko.zy-
t podziękowanie Senatu Akademickiego za stają z prawa przejazdu drugą klasą. Na do-
sw? owocną, pełną poświęcenia i zupełnie wód tego pragniemy także pr-ytoczyć, iż
bezintereso\.ną, żmudną pracę. delegaci wileńscy, wyjeżdżający na zjazd

Zgóry dziękując Szanownemu Panu Re- w alny Związku Harcerstwa Polskiego w Kra
daktorowi za Jego uorzejmość, kręślę się z kowie, który trwał od 31-1 1931 roku do
wyrażaną* piawdziwego poważania d-11 1931 roku, otrzymali tylko przejazd

Rektor M Michałowicz. Trzeci? Idas4, a r^w et koszty utrzymama Hektor M. Michałowicz, j ^ g j  z osobistych funotr-ów .
, , , Celem przedstawienia społeczeństwu rze-

iSt Fowyzszy zas .resowany zostc czywistego stanu, opartego na prawdziwych 
do redaktora Słowa**, W ladysła- faktach, Zarząd Oddziału prosi wszystkie 
wa ALackiewicza. Są ludzie, którzy nie pisma o umieszczenie powyższego komuni* 
zna.ąc czyjegoś imienia chrzestnego katu. Przewodniczący Narządu Oddziału Wi- 
. . i - i  łenskiego Z.HP. (— )Ks. dr. W łady.taw
v * £  dz>s często zdarza), wolą jed- Banaureki -  biskup, 
nak nie umieszczać pierwszego, lepsze
go m.enia z kalendarza na adresie Jak wynika z ustępu przez Komu- 
koperty. Co zaś do pana profesora Ba- nikat zacytowanego, autoi omawiane- 
towskiegu, to istotnie jest nam bardzo go artykułu, nie miał na myśli wcale 
przykro, że nasz feljetonista wymienił specjalnie skautingu wileńskiego. W o- 
przez nieświadomość to nazwisko, bec tego, list harcerzy wileńskich, pro- 

-skoro prof. Batowski nic tu nie zawi- stuje informację, która się do nich 
nii. Wyrażamy z tego pnwoau uczu- nigdy nie stosowała. W obec tego, 
cie naszego żywego ubolewania, lecz ostatni ustęp powyższego komunikatu 
zdaje się nam, że zarówno p. Rygiel, harcerskiego, wydaje się nam być tro­
jak p. rekror Michałowicz sprawę nie chę przesadny, gdy mówi o koniecz­
na właściwej rozpatrują płaszczyźnie, rości zapomocą wszystkich pism ogła- 
Nie o to chodzi, kto tu zawinił. Kwe- szania prawdziwych faktów, kładąc 
stja odpowiedzialności, jesl tu Kwestją akcent na wyrazie „prawrdziwych“. 
wyraźnie i dobitnie drugorzędną. Czy Jak się zdaje, „prawdziwe** jest właś- 
winny jest tu kierownik bibijoteki, nie to, że są „młodzieńcy" systema- 
czy Genat Akademicki, Ministerstwo tycznie pracujący w skautingu** i po- 
Oświecenia, czy Ministerstwo Skaibu, bierający za to wynagrodzenia, jak- 
ostatecznie —  wszystko to może być kolwiek młodzieńcy ci nie mieszkają w  
rozsirząsane pomiędzy temi osobami Wilnie. Autor artykułu napisał zresztą 
i departamentami —  lecz nie to inte- to zdanie bez cienia zarzutu. Ktoś, kto 
resować może prasę, jako organ opinji pracuje w skautingu i tylko w skau- 
publicznej.Przedewszystkiem ustalamy tingu może za swą pracę pobierać wy- 
sam takt niepożądany, a już raczej nie nagrodzenie, bez żadnego wstydu, ani 
do nas należy odpowiedź na pytanie, żadnej ujmy. W końcu czujemy się w  
kto tu mianowicie zawinił. Fakt, że obowiązku zaznaczyć, że te zupełnie 
BibljOteka Uniwersytecka od dwóch przygodnie i bez żadnej intencji naga- 
lat czynną nie była, wydaje się być ny, użyte porównanie, oparte było na 
faktem bolesnym, faktem z galerji wiadomościach, zasiągniętych u oso- 
tych, dla ktorycn wrogowie nasi zna- by, która powinnaby być dobrze poin- 
!e?li określenie w dwóch wyrazach: formowaną Jeśli tak nie jest, jeśli w 
„Polrósche Witshaft**. Kemonty w całym skautingu polskim niema ani 
bibljorekach należy przeprowadzać jednego młodego człowieka, pooiera- 
podczas wakacyj. Cóż to za uniwer- jącego wynagrodzenie pieniężne, to 
sytet, który przez dwa lata funkcjo- prosimy o sprostowanie ponowne, któ 
nuje bez bibijoteki j rozsyła swoicn re zamieścimy chętnie, bez jednak żaa- 
pupilów po wszystkich bibljotekach w nych wyrazów' ubolewania, gdyż ja- 
mieście. Ze względu na metodykę pra- ko żywo nikomu nietylko dokuczyć, 
cy w uniwersytetach, jest to absoiut- lecz nawet krytykować nie cnciehsmy. 
nie szkodliwe. Nasz feljetonista może red.
byc tylko małym feijetonistą, a Senaty --------------
i Ministerstwa instytucjami, o  wyjąt­
kowym autorytecie, lecz nie możemy (C  D  ^  T
mu mieć za złe, że w danym wypadku H  1
skorzystał z dziennikarskiego prawa ----------
ao  k ry ty k i i w y tk n ą ł tę  n ie w ła śc iw o ść , ZAWODY STRZELECKIE W  RZUTKOWIE
bo  m ia ł św ię tą  rac ję  w  dniach 4, 5, 6 i 7 maja r. b, Zarząu

O trz y m a liśm y  rówm ież ta k i k o m u- Zakładów Amunicyjnych „Pocisk** organizu-
n ik a t h a rc e is k i  ip na własnej strzelnicy w Rzutkowie (pod

W arszawą) wielkie zawody strzeleckie do 
skutek umieszczone! w „Słowie’* z rzutków (talei zyków).

dnia 22 marca 1931 Nr. 67 (2575) w arty- Bogaty program przewiduje kilkanaście
kule ,1 lipońt Gieczewicz** następującej konktirencyj o nagrody stale : przechodnie, 
wzm unki: Wszyscy zawodnicy, podzieleni zostana

„Nawet młodzieńcy, pracujący systema drogą aawodów eirminarymycg, na trzy 
tycznie w skautingu, przyjmują pensję i t.d. prupv
na wszystkich szczeblach stanowisk spdtecz- ------------
nych aż do najwyższych**. Zarząd Oddziała _  « . . .
Wileńskiego Związku Harcerstwa Polskiego, * f j F l A R  I
pragnie wyjaśnić, iż na terenie Zarządu Od­
działu, ani też obu Komend Chorągwi, Hut- Dla uiednej, inteligentnej rodźmy pani
ców, jak też Drużyn, nikt dotychczas, od Surwitowa zt. 5.

? Zarząd Towarzystw a Kredytowego |  
i  ip. W*Tna
5 -  podaje do wiadomości, że z dn. 26 b. m. biuro T-wa zostało 

przeniesione do włesnego gmachj

ul.  Jag^elfcps kfej N r .  1 4

GranirznekcnferencjewInsennezSowietairi
W rejonie Stolprów i Rakowa odbyły się konferencje graniczne w celu omówienia 

sprawy wy. awani^ pnepusttk  rolnyiłi podczas prac wiosennych.
kównież koło Dź* iny nastąpi spotkanie władz polskicri i sowieckich przy adziale 

przedstawicieli kup.ów dla omówienia spławu dizewa na Dźwinie.

W  nbaw.e przed wylewem D i w ;n v
Kcłc C i w iry  ol o liczni m leszkańry przystąpili do usypywania w ałów  

r c h r , nvcó r r d  u>zio i r 1 Dźwiny, która rok rocznie występuje z brzegów  
powołując duże szkody.

Również pc stronie sowieckiej są rzynlone gorączkowe przygotowania  
dc. zabezpieczenia brzegów D rwiny bowiem w ro u ubiegłym  podczas rozto­
pów wiosennych 4 wsie sowieckie w tej okolicy by ły  zupełnie zalane.

Ś. f P.

K O N R A D  J O D K O
Mierniczy przysięgły, porucznik re ze rw , W ojsk Polskich

po długich i ciężkkh ciei pizuia. h marł dnia 24 marca l9i! r. w wieku lat 47 
Naho-eństW" źaloąne odbędzie się dnia 27 b. m. w kościele Świętego 

Jakóba o g dz 9 30 ran .
Wyprowad enie zwłok na cmentarz W ijskowy teg ż dnia o god inie 

17-tej, o izem zawiadamia
Zarząd W łebskiego Koła Związku Mierniczych Przysięgłych

j**; '■**>#»
I

O s zu ke ń rza  „Spółdzielnia P ra ty "
Z polecenia wlfdz sądiwyrh zosteł aresztr wany jeden z założy, ieli „Wileńskiej 

Spóldzielu1 p ra iy” nleszciącei się przy ul. Gai t arsk ie; 3. Tarajło Jó-ef. Spólnik jego Fe* 
ranski w obawie przed i dpi wiedzialnością i oszukanymi, którzy chcieli rozprawie się do- 
taźnie z i szustem, ulotnił się.

W}mienieni dżięki oszukańczym praktykim zdołali w.iągnać w swe sieci przewia­
nie pos?ukujących pracy i olśniwszy i,ń  wysokimi zarobkami wyłudzali ty tjłem  wpisowe­

go różne sumy
Poszkodowanych jest kilkadziesiąt osób.

/łożone czasowo w Baranowiczach Zwłoki

Ś. T p.

A N N Y  K O T Ł U B A J O W E i
zmarłej w dniu 25 grudnia 1930 r 

Zostaną przewiezione do Wilna Eksportacja z Dworca osobowego na cmentarz 
Benardyński odhęjzie się on. 27 maica o g dz 8-ej rano,

o czem zawiadamia k ewnych, przyjaciół i znajomych SIOSTRA

K o m e r f d a n t s t r i  ż n i c y  s o w l e c K t e J
z b l e g r  na n a s z e  t e r y t o r i u m

Na e d e tn k u  grrnlcznym  W ile jka uciekł na nasze teryterjum  kom endant 
strażnicy sowieckiej Paszkowlcz. Zaznał on, że powodem przekroczenia gra­
nicy była o b a w a  przed aresztowani* m na skutek denuncjacji komisarza po­
litycznego, że Paszkswicz jest zwolennikiem  t. zw . opozycji prawicowej.

Z b ieg  prosił o u zielenie mu prawa azylu.

Straszliwej zbrodni pod Hitkunami
d o k o n a ł  p a r o b e k  m a j ą t k u

Przed kilku dniami, jak donosiliśmy, w folwarku Wielkie 
Łasze mi etninie M ckurskiei zamordowano w bestjalski sposób 
plenipotenta majątku Potockiego i jago słuiącą.

Śledztwo początkowo skierowano na tory  nieodpowiednie nie 
dało Korkretnycn rezultatów. Przepuszczenia, źe zbrodni doko­
nam eKSprzyjacłółka Potockiego okazały się błęone.

.Oprawcą mordu okazał się parobek folwarczny Bronlckl 
mieszkający w odległości 2 kilometrów od Łasz.

zastępca komendanta policji pow. wileńsko-trockiego aspi­
rant Salmoriski, który w ziął po kilku dniach śledztwo w swoja 
ręce, ustalił podejrzaną rolę jaką Bionickl odeg*ał w  tej spra­
wie. W tym też kierunku, skierował śledztwo. W rezultacie, pod­
czas rew izji w mieszkaniu podejrzanego znaleziono ukrytą sie­
kierę ze śladami krwi na ostrzu.

Po wstępnem śledztwie Brcnicklego przywieziono do W il­
na I osadzono w więzieniu na Łukiszkach.

Mordu dokonał podczas sprzeczni o zapłatę, a gdy ochłonął 
z pierwszego wrażenia i zdał sobie sprawę ze swego uczynku 
podpalił zrToirdcwania oy zatrzeć ślady, zamknąwszy poprzednio 
sruiącą, która mogła słyszeć sprzeczkę, bowiem w tym czasie 
leżała już w tóżhu.

p.

J O Z E F  WIEW E N C Z Y N O W I C Z
b. Oyrehtor Departamentu Aprowizacji b. Litwy Środkowej 
I Ueneralny Sekretarz Kom. Pomocy inwal. Woj. w WHnle

Opatrzony Ś*. Sakiam ntami, zmaił w dniu 25. III. 31 r.
Eksporiacja zwłok z lOnrn żałoby przy ul: Tartaki 26 de Kaplicy na 

Rossie, odbędzie się w dniu 26. III. r. b. o godz. 5 ppoł. P-grzeb w piątek 
dnia 2> o gndz. 10-tj,

o czem zawiadamia
_________________________________ Zarząo Komitetu Pom Inw . W o j°nnvm

K R O N I K A
CZWARTE!

Dzu. 2 6  
Zw. N. M t . 

jutro 
Emanuela

W. s. g. 5 m. 14 

Z. s. g. 5 m. 3£

Czy zn a m y Wilno?
KONKURS FCTOGRAFiCZNY „SŁ0\feA“

SPOSTRZEŻENIA ZAKł ADU METEORO- 
LOOJI U. S. B. W WILNIE.

z dnu 24 .11 51 
Ciśnienie średnie w n.in. 762 
Temperatura średnia -T- 2 
lem peratura najwyżsi* -1- 4 
Temperatura najniższa - 0 
Opad w mm. —
■Wiatr, zachodnf 
Tendencja stan stah 
Uwagi: pochmurne

cerów rezerwę’ podaje dc wiadomość, 
wszystkich b. wojskowych, że z dniem 2 
kwiemia b. r przy Kole Wiieńskiem Z.O R. 
zostaje zorganizowany oddział konny przy­
sposobienia wojskowego, mogą należeć ne­
ty Ik o oficerowie rezerwy — członkowie Ko­
la, lecz tez i wszyscy Kawalerzyści, artyle- 
rzyśc i inni bez względu na ich stopnie wo* 
skowe, o ile tylko wykażą się dokumentam 
wojsk iwemi z przebiegu srużoy w oddzia­
łach konnych.

Zapisy do dnia 30 marca r b. w godz. 
od 18 — 2 3 w lokalu uwiązku Oficerów. 
Rezerwy (Kasyno Garnizonowe) ul. Mickie­
wicza 13, przyjmuje ppor. rez. Scanisła- 
Aktonowirz — codziennie.

ZEBRANIA I ODCzrY TY

URZĘLfOWA

*  I  .  -  -

• f

przy

■ e

Biuro częnne od godz 9-ej do 15-ej
Kasa czynna cd godz 9-ej do 14-ej

{ Zarządu Nr. 18-68
(  Biuta Nr. 18 58

Telef.:

Na pierwsze trzy tofografje, zamieszczo­
ne w naszym konkursie, otrzymaliśmy od­
powiedzi moc. Wczora* zamieszczonej cha­
ty, wyglądającej na obrazek z dalekiego 
przedmieścia nie poznał dotychczas nikt. A 
jednak kochani czytelnicy wielu z nas co- 
dzień kolo niej przechodzi. Zagadka dzisiej­
sza jest niewątoliwie łatwiejsza.

Od dnia dzisiejszego ważne będą jedj -
 -------------   —--------------------------- ——— ----   - nie odpowiedzi, zaopatrzone w vycinek z

W ciągu sztuki obróciłfcin się do gących grać, bez zrozumienia tego, co S^tyfy, przedstawiający rozpoznav.ar.y oh- 
Markowa, i zep„ą, „  jestem ja t ó  f  raj,. Tak, „aprzyklaj, „  Salon ii a, M M S
m ony, widocznie tebardzo rozu- terówna i Iśreczmar nie wiedzą ani, co naćfpiśem i swoiem nazwiskiem, 3) odesłać

miem. Usłyszałem od Markowa: ja też mówią, ani co czynią. Jak na dłoni w i- redakcji „Sk>wa".
mc i-te rozumiem. dać miejsce, w którem inkubacja na-

Dlaczegośmy nie rozumieli? Czy- a oni jak góry lodowe płyną
my naprawdę widzieli Kreczmara, daIej i rozpoczynają mewnadomo po- 

każdy jego gest, który powinien był dlaczego, w niezgodzie rażącej z
mówić o tej zonie? Każde jego słowu W iide‘m, z auchem sztuki, sk mipliko- 
czyż zdradzało pożar, idący w ob- waną jakąś szpulkę, z ktOrei nić nietyl- 
błęd, zalewaiacy mózg? Nic innego nie vvyprowadza z Labiryntu, ale
bohater Andrejewa nie iobi, tylko tę Waza biednego jeszcze hardziej w za 
swoją żonę nazabój kocha, nią oddy- wiłe * poplątane pogrąża. Podoj.ne w 
cha. Bez tego  pożaru, obłęau, sztuKa sztuce, którą omawiamy.. Przecież nie 
nie m oże m ieć sensu. Cóż jest winien chodzi Andrejewowi o cyrkowe ryki,

?

,Polacy zagranicą" — Miesięcznik,

— Akattenija żałobna. Drua 26 b. m. w 
lokalu Kliniki Poiożn. Ginekologicznej U 
S. B. (ul. Bogusławska 3) odbędzie się a- 
kademja żałobna poświęcona zmarłym _<zor.
kom Wil. 7 o\v. Ginekolog.: ś. p. prof. dr.
W iadyslawa Bylickiego, i ś p. dr. Marjana 
Obiezierskiego. O godz. 21 odbędzR się 47

— Pat, wojeyzoda povTÓcil z podróż; in- kolejne posiedzenie naukowe Wil. T-wa G,
spekcyjnej. W dniu dzisiejszym powrócił z neKolcgicznego.
terenu powiatu Postawskiego i Dziśnieńskie — Zeoranie Stowarzyszenia Kobiet z
go p wojewodr Kirtiklis i objąi uizędowa Wyższem Wykształceniem xibęćzie się dn.
nie. Na terenie wymię ..onych powiatów p. 27 b. m. o ogoaz. 20 w Seminarjum Muze 
wojewoda zlustrował urzędy państwowe i urn Etnograficznego (Zamkowa 11) 
zwiedził instytucje samorządowe i sDołecznc. Program zebrania: dyskusja „o po wszech

M , r  i  ę  ę  i  nej obywatelskiej służbie kobiet**.
J — Byle maturzystki gimn. im ks. A. J-

— Subwencja miejska dla bibljotea pu- Czartoryskiego proszont są o przybycie dc 
olicznych. M agistrat przeznaczył sumę 12 lokalu gimnazjum dnia 28 b. m. i godz. 18 
tys. złotych na subwencje dla publicznych celem porozumienia się w sprawie otworze 
oibljotek na terenie m. WUną. nia Związku Byłych M atu,zystek tegoż giui

rouziatu tej su.oy doKuna miejska korni na/junu 
sja kul Luralno-oś wiat owa, której posiedzenie — Posieozenie wydziału powiaiowegi
wyznaczone zostało na wtorek. W dniu 28 b m. odbędzie sm posiedzenie

— Organizacje kupieckie w sprawie ko- wydziału powiatowego sejmiku Wfl-Troc- 
nunikacji miejskiej. Jak nas lformują Lzba kiego w p ra w ie  dalszego -.redukowania nc- 
Przeniystowo-P.andlowa, oraz Związek Kup wego preliminarza budżetowego
ców Żydowskich i Stowarzyszenie Kupców  ----------------------- --------------------------
Chrześcijańskich, nadesłały do Magistratu U nerwowo chorych i cierpiących psy-
mi m orały w sprawie ruchu autobusowego chicznie łagodnie działająca na. ,/alna wo- 
w Wilnie. da gerzka „FrancLzKa-Józera przyczynia się

Jakoby Izba wypowiedziała s,ę za udzie- do dobrego trawienia, da,e im spokojny 
lenieir koncesji firmie „Arbon“, natonuast volnv od dęzkich myśli ser:. Żąaai w ip tr  
obydwa związki za pozostawieniem końce- kach.
sji „SpółdziGni** z obowiązkiem przeprcAa- -----— — ________________________
dzema przez nią jewnych ulepszeń i zmian. R Ó Ż N E

Wiadomość tę podajemy z ocowiązku 
aziennikarskiegc, nie biorąc na siebie odpo- — Nowy ekspert Sądowy lak się dowia-
wiedzialności za prawdziwość jej dujemy, p. Stanisław Giecev.icz mianowani,-

— Obniżka cer. na cement Ministerstwo został biegłym sądowym w zakiesie eksper- 
przemyslu i handlu komunikuje, że przejnysl tyz btichalteryjnych brzy Sądzie Apelacyj 
cementowy przeprowadzi! od dnia 9 b. rn. n.vm w Wilnie.
na skutek p e ttak iacy j ministra przemysłu — Sprawa przydziału kont} gentów przy
i handlu, z przedstawicielami tego przemy- wozowych na II kwartał r. p. Stowarzy^sze 
siu, obniżkę cen na cement loco skład w nie Kupców i Przemysłowców Cnrzescijan 
Warszawńe, jak następuje: za beczkę 200 w \ł'i!nie, powiat mia, iż podani; oc Izby 
kg. ze zł. 25.50 — 26 na 24,30 (7 pńx?.), F fZcmysłowo-Handiowej na przydział Kon 
za beczkę 180 kg ze zł. 24 — 24.50 na tyngentów przywozowvch na II kwartał r. 
22.25 )L nroc.j, za woreK 50 kg. ze zł. 6— b. należy składać najpóźniej do dnia 3 kwiei 
6.50 na r 75 (12 proc ;. nia r. b.

Ceny cementu będą w  całej Polsct ana- Lista kontyngentów na 1! kwartał nie 
logicznit obniżone i przeliczone zależme od została jeszcze ust; .ona i wobec tego p rz y  
położenia frachtowego. Niezależnie od po- składaniu podań należy opierać się na liście 
wyższych zniżek, przemysł cementowy pod- konrygentów obowiązującej w bi żącyni 
niósł stosowane skonto kasowe o 3 proc., kwartale, której odpis można przejrzeć w 
oraz wyznaczył w  stosunkowo do odbior- Biurze Stowarzyszenia w godzinach: 12 —2 
ców hurtowych specjalną prowizję dodat- i 5— 8 wieczorem.
kową 3 zl od każdej tonny cementu, ode- — Hazardowa gra na ulicach. Kilku na-
Dranej ponad pewi.e ustalone odsetki od szych Czytelników zwn-acało nam uwagę aa
obrotu z roku ubiegłego. zjawisko, jakiego mimowolnym świadkiem

W związku z powyzszem uważać nale- byli nieraz w  'Vili ie. 
ży akcję rządu w dziedzinie zniżki cen na Otóż na ulicach i rynkach mkaś garstka
cement za ukończoną. podejrzanych .ypków, upr iwia ha-

. . i W . haznra wciągając do niej dzieci i żołnierzy , 
w u i a i t u w f t  Mało tego, przy pomocy specjalnie pot

—- Ze Związku Oficeióv Rezerwy Koła staw onych osobników, przedsięoiorcv ci za-

Czasopismo „Polacy Zagranicą** jest o r -  rążowit. rezerw;’, zatrudnieni w instytucjach, znaków odgaduje „para", lub „nieparara - 
garem  centralnej instytucji społecznej w urzędach i szkołach prywatnych na terenie i rzecz jasna wygrywa, a ’za jegc yrzykia- 
krajti dla spraw, związanych z życiem za- okręgu szkolnego, w związki z rem prosi- dem idą' przypadkowi órzechodniT Ofiaram 
rowmo wychooźtw.'. naszego %  wszystkich my Kolegów, oficerów rezerwy i podcho- oszustów są najczęściej dziec i dlatego tez 
kraiach, jak i z betem rodaków naszych, rących rezerwy zatrudnionych w instytu- wiaaze bezpieczeństwa oowinn ' iwióci“ 
wchodzących w skład mniejszości polskich cjach. urzędach i szkołach, o przebycie w baczną uwagę, 

roku w *,*a.!ach, sąsiadujących z Polską. niedzielę, dnia 29 marca r. b. o godz. 11 do - -  - -____________________________     „ ,  .  Tęcza — zesz. 12. Pierwszy w tym roku w p a jacu  sąsmuująeyen z r-oisKą n.eazieię, ama zy marca r. o o goaz. 11  ao — Rekolekcje nauczycielskie. Wobec licz
Kreczmar źe mil dali te role a on w szastanie nogami, pokazywanie pep- llumer tegjonalny, obecnie poświęcony Po- artykule, zatvtu owanj m V spótzycic lokalu Kuratonum (W olana 10) na zebra- nych zapytań ze strony lauczycielstw:
-nhie n ie  ^ 7 , na leżć  teoro ka? 1 o wszystko rn rzn. Numer zredagowany wzorowo! Trud narodowo..ci p „dam Stebelskj czym prze me organ,zacyjne. z prowincji w sprawif rei olekcyj nauczyciel
SOtne me może znalezc tego pożaru, Ka- Mszybko można robie, ale to n0 0 baTdZj€ł ^ ja tc L tro n  ie rzeezo*) i lad "lad Pa ', uj’° 7 ch w tej dziedzinie poglądów Porządek zebrania: 1) Zagajenie i prze- skich, Zarzau Koła m. Wilna Stowarz

teoretycznych. * mówienie powitalne, 2) referat na temat „Ce Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. podaje doi„ :  1 —: ------------------  ...     1_ :z. _
O.S.W.

i , .  , r • t  o ’ ir * - j  . ,  , no o bardziej wszechstronne, rzeczowktóry pali wnętrzności.? Serce jego i m  r e z u lta t w .domy, w idoczny, *on- „e ujęcie wszystkich agadnień, zw iąz-n .ch  . .
m y ś le n ie  n ie  sa  p o raż o n e , w  je d n o  je - sekwentny c z e g o ś , co jest w  d u sz j7 z tą, najciekawsza może, i niezwykle w ażrą Pan Witold SworaKOwski p. t. „Zagaa- le i zadania p.acy ofictra rej w  czasie po- wi. domości zainteresowanych, tź z 
jy n e  w c ią ż  i do  k o ń ca  aż  d o  te e o  u b o h a te ra  A n d re fe w a . C z e g o ’  A w ła ś  i drogą naszą dzielnicą O sytuacj. oolitycz- nieiue spisu statystyki Polonji Zagr*mcz- koju" wygłosi mjr. Bąbiński, 3) referat na du meudziehma przez Kuratorjuir. 
o r - i  ia  o b ró c o n e  Firurrerm ć że  sie  n ie  1-p-o czep-o n ie  iv ło  i dlaieo-e nie nei Pomorza w artykule wstęonvm mówi llei "  roztrząsa sprawę, która ma podstawo temat „Zadanie sekcji zawouowej** wygłosi uilopow, rekolfekcje powyższe oooędą się
J tn ic , 1 on  o . one. b in g o w a c , ze  się  m e te g o  c z e g o  nie py to  i la te g o  m e - rei)aKtor naczeiny 1. Drobnik z dialek+ami w* znaczenie dla wzmożenia kujturalnej wię Kol. Obiezierski, kpt. rez., 4) d skusja nad jed\nne dla naucz ycelstwa m. Wilna. Po
ie s t w hCObiecie, że  się  o b ra c a  d o k o ła  o zum ie lism y  sz tu k i aż  pod sam  k o -  pomorskierm zaznajamia czytelnika ir W z' z Macierza Polaków we wszystkich kra- referatami, 51 wybór władz sekcji zawodo- czątek w  sotmtę dn. 28 b. m. o godz. 5 po
n ie j, ja k  u p ió r  że  się  n ią  ży je , w ha lu  n ie<ó k ied y  n ie  m o ż n a  by ło  d a le j ju z  Pniewski o motywach norsH *i w malar Jacl1- - wej Szkolne, 6) wolne wnioski. P'.' w kaplicy sodahcyjnej przj u.. Wie!
c y n a c ii te s t  B og iem  n ra w d a  m o c - n ie ru zu m ieć , s k o io  teraz a u to r  z ia -  stvzie religijnem wybrzeżn;ch kośGoiów o- -WSród materiałów, dotyczących akttiaP U w a g a :  Na zebranie uproszen. są o kiej 64 (wejscu ol >k bramv). Dalsze in 
no  tru o n e  d la  m ło d eg o  a k to ra  k ie jś  g w ia z d y  z lec ia ł i w sz y s tk ie  u s te r  P<-^ada B. Chrzanowski, o tMldorze k aw rb  aycli spraw, ośrodkow Dolskich zagranica, orz-ynyoe oficerowie rezerwy i podchorążo- tormacje będą w sw-oim c isie zakomumko

u  tru a n e , u .a  g aK tora - O Y Z|ec ia t w szysiK ie u s te r  skjm jrawedzi I. Kisielewski zarys d/leiów  'vyr® m a się w  tym numerze artykuł nau- w e  rezerwyn zarowno ct co należą do Ko- w ant, Konfeiencje opprowadzi ts . dr. K.
Z a d a n ie  -e c e n z e n ta  n ie  je s t  ła tw e . u e ja sn o śc i s ło w am i sw o jem i sko- gWlecia daje T. Borowski ’o szlachcie ka ezyciela Polaka w-’ Heerlen, p. B. Janika p. la Z.G.R., jaK też i ci co nie należą Kucharski T. J.

Rezerwiści nawałerzyścŁ Związek ofi (dalszy ciąg  kroniki ni stronie 4-ei)

wre* z rodzinami osiedlonych w  Tym kra
- \----- (v‘ 1 v V   '--- ‘ 1 ^  _ _ 'T i  , . * -r J ^1 rr J _)v.i z-cigyy LiaiiuiuWbKlC^U, ■ LI- ----

zu m ieć  sz tu k i, to  n ie  m óc się  je j pod- rzecz  o icropną. ak , to  je s t  u p łó r , a stowskjej, T. B. Sygi i Fr. Sędzickietjo. W id UTaz 
dać. N ie poddać s ie  sz tu ce , to  n ie  m ó c  P rzy^zecłł do  b o  to  je s t  w iece j ilość świetnych reprodukcyj zdooi ten JM-
*e na iżycre ocen ić  la lcż- okroone a i i  morfina lu b  kokaina ‘ wyjątkowo ładny treściwy numer. Następ . P ia te m  ostalm numer Poiakow Zagra

u x • ®Cery & J aKZt 0 łcr.°Pn e ny zeszyt regjonalny będzie poświęć ny n,Cd zawiera kronikę rylskiego żydią w
jest c n w y ta n ie  b v ła  a z  ogon, a nie za  Mieczysław Limanowski. „Kresom wschodnim" (a więc t<̂  nom po- Ganji, Estonji, frar.cji, Holandj! lugosławji,
rog i. Odybym mógł, to o y m  erygował ______________ zakordonowym?, Z niecierpliwość!? zacie- Lhwrt Persji, RiimunjŁ Turci Br?.zvtjl, i
inkwrzvc5e  d la  n H n r/liii rrraiai-unli m r. kawieniem i._ niepokojem oędziemy cczeki- Stanach Ziednoczc>nvch Amerzki Północnei

’ 6  > ;  -  wać tego numeru! --------

Czy wiesz, że w  każdym

URZĘDZIE POCZTOWYM
można się

UBEZPIECZYĆ NAŻYCIE
( b e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o )  w P K O
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HISTORYJKA W OBRAZKACH
PAN CIERP14LLO ZE 8N1P1SZEK 

Ciąg lalszy.

TEESSś I

i W Y K * Z
żnłnierzy arm ji polskiej poległych w  tatach 1916 -  1920 

no terenie W ojew ództw a Nowogródzkiego
Bolesiav, 20) szer. 63 pp Wiatr Józef, 21) 
szer. 63 pp. Tomasz ęwiski Jan, 22) stuti. 
medyc. 7 sem. sanit. Szpit. Pol nr. 701 Pró­
szyńska Htlena.

$ _ i o
Coś tam piszczy i narzeka.
Ktoś się ciśnie: oj, ratunku!
Pan Cierpiaiło twarz zasępił, 
W szyscy suną „do meldunku".

VI
Tempus fu g i l  Czas ucieka.
— Już niedługo będzie wiochna. 
Szepnie w tłumie zamieszana 
P® trzech .mężach wdowa Zochna.

vn
Pani Zucłuta Kotkcińskd„„
Zuch nad zuchy to kobietka__
Ma dom mały, po trzech mężach, 
Literatka i poetka.

VIU
Wpadł jej w oko Pan Cierpiałło. 
Było nieco ceregieli.
Wreszcie w tłumie umówili 
Randez - w ous za dwie niedziele

POCZTOWA
— Komunikaty pocztowe. Dyrekcja Poczt 

i Telegrafów komunikuje, iż do mchu tele­
fonicznego z Polską dopuszczone zostały 
wszystkie urzęay norweskie. Opłata za trzy 
minutową rozmewę zwykią między Wilnem 
a Norwegją, uzależniona jest od strefy nor­
weskiej /ynost od 13 franków 80 cent, 
do 16 tr. 2C cent , oraz że od 1 kwietnia 
r. b zniża się opłatę za trzyminutową roz­
mowę zwykłą med- Wilnem (łącznie x 
Kolonją Wileńską i Porubanklem) z jednej 
strony a 1) Paryżem z drugiej strony ż 
12 fr. 20 cent na 1 fr. 50 cent,, 2) wszyst 
idemi miejscowościami francuskiemi, leżące- 
i . w departamenta ń Meurtnc et Moselle, 
Moss :1, b as  Rtun, Haut Rhin, Vosges z 10 
fr 20 cent. na 9 fr. 70 cent.

TEATR I MUZYKA
-  Teatr a. ;jski na Pohulence. W ystępy 

K_ Junoszy1 - Stępowrkiego. D?is o gedz 8 
Ujcaie się po raz trzeci głośna sztuka L. Au 
diejewa „ i en, którego ją po twarzy" w 
reż. dyr. Ze'wtrowicza. Sztuka ta stała się 
jednym z na'bardziej atrakcyjnych utworów 
w tj”n sezonie.

Składają się na to- fascynująca treść, 
niezwykłe oryginalne tło, (rzecz dzieje się 
za kulisami cyrku), oraz świetna obsada z 
Kazimierzem (unoszą StępowsKim na cz le. 
Pomysłowe dekoracje J. Hawryłkiewicza oa 
łają świetnie charakterystyczny nastrój cyr 

ku.
Rolę barona Regnarda kreuje dyr Zelwe 

rowiez.
— Teatr -liejski w „Lutni". Dziś o godz. 

8mej ukaże cię „Sztuba", aktualna sztuka 
Kazim.'erz-a Łęczyckiego, osnuta na tle sto 
sunków we współczesnej szkole, polskiej.

Imeresująca ta  sztuka c.eszy się na naszej 
scenie mesłabnąeem powodzeniem. Obsadę 
.worzą czołowe siły zespołu -artystycznego. 
Kazimierzem Jur.oszą Stępowskim na czele

— Przedstawienie pono-'udnio^e w tea- 
rze „Lutnia" W niedzielę nadchodzącą o g. 

3. m. 30 odbędzie się w teatrze „Lutnia" 
przedstawienie popołudniowe po cenach zni 
żonych — specjalnych

W ystawiona zosfanie nieodwołalnie po 
raz ostatni w sezonie świetna komedja Ver 
neuila „Azais" z udziałem K. Junoszy Stę- 
powsk'ego, niezrównanego w roli barona 
W urtza

Bilety już aą do nabycia wkasie zama- 
wiań.

— „Koniec 1 początek" Najbliższą prem-

CMENTARZ WOJENNY W M. NIEŚV/.EZU 
POW. NIEŚW1ESK1EGO

1) Iwanowski Stanisław 2) Kolenda Po­
likarp 3) Januszkiewicz Józef, 4) Szydiow 
ski Konstanty, 5) Wołnisty jAieczysław 6) 
kaprai 27 p. ułanów Kapersui Stefan 7) ul. 
27 p ułanów Gała Wojciech, 8) ułan 27 p. 
ułanów Warapiej Amoni, 9) szer. Szoit. poi 
nr. 108 Maksz j , 10) szer. 46 pp. Kaspro­
wicz Franriszek, 11) Szpital Pol. nr i08 
Dziedzic Józef, 12) szer. 56 pp. Gencher 
Antoni, 13) ułan 27 p. ułanów Kh ,dko Natim
14) st. szer. 68 pp. Wiśniewski Wład /sław,
15) st szer. kom. telegr. r.r. 16 Kosiński 
Bernard, 16) ułan (akademik) 215 o uł. U. 
W ?. Krystofiak Czesław, 17) szi-r. 63 pp 
A u k la n  Antoni, 18) szer. 46 pp. Strzeiców 
Kowalik jan, 19. szer. 58 pp. Kleczkowski

jerą w teatrze „Lutnia" będzie najnowsza s y y  r  Łg C  |
komedja M. Maszyńskiego „Koniec i począ sJ3 J  Ul tW  1 &» F Jf f  

tek", grana obecnie z nadzwyczajnem dowo 
dzeniem w Warszawie, 

t]’ Nowość tę reżyseruje K. W vrwicz 
Wichrowski

— Reąuiem" Mozarta, Z okazji 175-let- 
letniej rocznicy u/edzin Mozarta — w sali 
Konserwatoi-jum Muzycznego (Wielka 47 — 
wejście od Końskiej), wykonany będzie w

iU

dmu 29 b. wspaniały utwór oratoryjny „Rę- z W arszawy. 
quiem“. 15.50 — 16.10 „Co każdy Polak o Śląsku

Słowo wstępne wygłesi prof. M Józefo- w bdzief powinien" — odczyt z Karów i c— 
wicz. wygłosi dr. Vir. Grmicki.

Wykonawcami programu będą 2 chóry 16.10 — !6.v5 Kom. dla żeglugi z W ar
— mieszany T-wa Muz.. „Lutnia" i męski szawy.
— pocztowy, Orkiestra, oraz soliści: V7 16.20 — 17.15 Koncert syrmoniczny / r«N 
Hendi.ch, N Pekarówna, A. Ludwig i E. 17.15 — 17.40 „Jeszcze o niedoli małych 
Olszewski. miasteczek" — odczyt wygi. Miec ysh w

Dyrekcja J. Leśniewski Limanowski, prof. USB w W ilnie T r. na
Bilety nabywać można w biurze podróży wszystkie stacje polskie 

„Orbis" (Mickiewicza 11-a) codziennie 17,45 — 18,45: Koncert popołudniowy W y 
od godz. 9 r. do 4 po pob, a w meaziełę od konawcy: Klaudja Ottowicz -  Stariska (so 
6 wieczór w kasie Konserwatorjum Począ- prań i orkiestra. pod dyr. Micnaia
tek o godz. 8 wiecz.

CO GRAJA W KINACH?
Kino Miejskie — Wrogowie ognia.
Helios — Metod ja serc.
Hollywood — Kobieta, która clę nigdy czów z W arszawy, 

niezapomni.
Casino — \A esdy Madryt 
Pan — Pojedynek w przestworzach 
Wanda — Miłość na rozdrożu.
Światowid — Księżniczka Olga 
Mimoza

Szafa-ja, a.
19,00 -— 19,15: Regionalizm a literatu­

ra" — odczyt w’-gł Tadeusz Łopalcwsld- 
19.15 — 19.25 Program na piątek 

i rozm.
19.25 —  19.30 Uwagi dla detektorowi -

19.30 — 19 35 Kom. sportową , W arsz. 
19.40 — 19.55 Pras. dzień, radj z Warsz. 
20.00 — 20.15 ,Dawne w ę / ły  — felj.

z W arszawy wygi. d.arja Szczepańska. 
20.151 —  20.30 *ogad. radjo' z Warsz.
20.30 — 2>.30 Muzyka Jękną z W arsz .

-Tajemnica skrzynki pocztowej LJ J . ™  2 WarSŁ (”KrÓ!
Stylow y — Słodycz grzechu. 22.15 — T .5 : Koncert z Krakowa.

7...50 — 24 00 Kom. i muzyka taneczna z 
Y/^PADKI I KRADZIEŻE Warsz-

■ m a m  «i nami ■ ■ m m i hhipiMBiianaii i"iu
— Wypadki w ciągu doby. Od 24 do 25

b. m. zanotowano w Wilnie wypadków 36, W  do m u  Ja n c z u ro w e j u lo k a to ra
v tem kradzieży o, opilstwa 6 , przekroczeń S te fa n a  C y g a n a  —  z a m ie sz k a ły  d w ie  
aaministracyjnych 13, p ro s ty tu tk i ,  k tó re  b v ły  so lą  w  o k u  Z3

< * S  S f f i t ó l g g Ł  S W 3  v. S M e t e w i g ™  nnym
gotówce. prostytutkom: Jadwidze Misktewicz i

Z podwórza przy u \ Stefańskiej Nr 12 O ld ze  C iu ń czy k  O b ie  p o s ta n o w iły  po  
.,a szkodę Lapid. i Sitnickfego skradziono zb v ć  się ry w a le k  W  tym ce lu  u m y śliły  
mvdło i niezent wartości 100 zl. U. , , „ - c_  ... spnlió chlew lanczarowej —  aby i.ą— Trup noworodka w tioeiągu. W  pocią ' '■. . 7  ̂ .__, „ D „■  £ .*
gu osobowym przybyłym z W arszaw^ dc 2ml,s,c do w' u. wiedzenia mieszkam- 
tVilna w  wagonie 3 klasy znaleziono trop Cyganowi, względnie wymóc na nim 
noworodka płci męskiej w wteku około 2 wyeksmitowanie mieszkających u nie- 
tygodni. Trup nr/esłano do kostnicy przy „0  ry w a le k
szpitalu św a  ̂ . W dniu krytycznym, zaopatrzyły

— Aresztowanie poszukiw ana. Zatrzy- . 1 -, . , , 1
mana została Abramowicz Jadwiga poszu- w potrzebne przedmioty do zr -a ■ 
kiwana przez Sąd Powiatowy w kgiinie dla zowania zbrodniczego zamiaru. Kiedy 
odbycia kary. miasto pogrążało się w  śnie —  obie

—By pozbyć się konkurencji, pod zakradły się do zagrody Niny Janczu- 
paiily dom . Jadąc ul. Dominikańską, rowej Miśkiewiczówna stała na war- 
w nocy przed paru dniami, mieszka- c.e od ulicy, zaś Ciuńczyk oblała ścia- 
niec m. Stołpców Antoni Łapkowicz, ny budynku upatrzonego na ofiarę ben 
zauważył ogień w zagrodzie Ńiny Jan- zyną i podpaliła. W tym momencie 
czurowej. W szczął natychmiast alarm rad|ecnał Łapkowicz — dJęki które- 

pożar został stłumiony Organa bez mu pożar zosta* stłumiony, 
pieczenstwa publicznego wzięły jed- W wyniku oochodzcnia inne zna- 
nak sprawcę do serca i po pani godzi- lazły się za kratkami aresztu, na sku- 
nach wyjaśniona została sprawa po- tek zarządzenia władz sądowych, o- 
wstania zagadkowego pożaru czekając wymiaru sprawiedliwości

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA SrdDIlCOĆSJ
DO NABYCIA w KSIĘoARN. Za WAOŁKIEGCi

ZARYS SATYSTYCZNO hKONOMiCZNY 7iEM POŁNOCNO-WSCHÓD, 1922 r. 4 zł. 
WSPÓŁCZESNE PAn STWO LITEWSKIE 1922 r. ? zł.
RiiFORMfr 1 PRZEWROTY AGRARNF- F.UROPY KżW GjLNNEJ I POLSKI 

1926 rok. 10 zl.
„POLITYKA POLSKA 1 ODBUDOWA PAŃSTWA" odpowiedz na książkę 

Dmowskiego — 2 zł
ZAGADNIENIE US TROJOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTRALISTYCZNE] 

1928 r. 3 zł 
7  PRZEŻYĆ I WALK — 10 zł.
ZIEMIE WSCHODNIE I W \RUNKI ICH ROZWOJU 1929 r. — 4 zL 
Da i EK1 WSCHÓD W POL!TVCE ŚV DTOW F.f 1930 r — 5 zł

CMENTARZ WOJENNY W M. SNÓW 
POW. NIEsWIESKI

1) plut. i baonu Strzelców De-N.san 
vDcnizo) Witold. 2) szer. 29 Baonu Ctln. 
Kukliński Teo.iL 3) szer. 29 Baotiu Celn. 
Wereszczyńsl :i Stanisław, 4) ppor. legjonista 
4 p. Strzełc. Czekański, 5) por. WOW CiJdz. 
mjr. Dąbrowskiego Steckiewicz Kazimierz, 
6) st. szer. 3 p. VP Płaczek Józef, 7) k a ­
pral oddz. mjr. Dąb.owskiego iłymkiewicz 
Edward, ?) strzel. Oddz. mjr. Dąbrowskie­
go Kujawiak Franciszek, 9) szer. 22 pp. Arać 
kowiak Franciszek.

CZWARTEh DNIA 2b MARCA
J J _ Czhs
12.05 —  12.30 Muzyka taneczna (płyty / 
i2  35 — 14 00 Koncert szkolny z Y/arsz. 
1400 — 14.30.: 1^ącik dla pań z Warsz. 
'4,40 — 15,20. Odczyt dła maturzystów

K 1 N O
MIEJSSUF
s a l a  m ie js k a
Ołtrobrarasksi 3.

Cćny zniżone: Parter 60 gr. Eaikon 30 gr.
Od dnia 23 do 27 nwrea todl <, włuczuie faęozie wW.wirtlany film 

U f i f  I t k  amat sensacy)ny v 2 ]l serjacn (20Dctach) 
’ ^ j ł W i i | ź v l | w W 8 i i  $ $ !» ' W rolach głównych: Jac* Os .igh t ty

H elena  F e rg u so n  Z ajm u jąca  treść ! W strz ą sa ją c e  sc sny! Pogoń za  zło tem ?
Serja J Aktów 10. Wyświetl/ się < d 23 do 25. III. wtą z. Serjd II. Aktów 10. Wyświetla się od 2o do 27 IIf włącz. 

Ki-.. M-nnft od z. 3.30. Początek od e. 4 ei Nasteorn program: ,,C uaa w  G órach K*s«->hl»ls MY'

Dźwiękówi-y 
KiNO-TEATR

, fH E U 0 S ‘“
Ul. W ńrnski 38 

Tel. 926.

Dzik! Największi wnzeGiswidEwy s u n ts  iilinu uźw «,ko ego! U.uu.ouy unia ,t światu 
W ilii F riE ch  i pr-.eślic/na gwiazda Di ta Pario rwe *rr  -% gaoa & m  m b  Wielki film 

tańczą, mówią i śp ewają w arcyfilmie *3. 1  ą miłosny
reżys. genjalnego Eryka Pomera. Zacnwycąjąc pieśni cygańskie w wyk. kapeli c>ganow JANCZł BOLOGłTA- 

Ody musi usłyszeć jak hrznn ,M e’odja Serc", którą odśpiewa Willi Fritsch. Nad pr dram. „R aisoaa Węgierska". 
Na pierw s V seans cenv zuiżoui. Początek seansów c g>.dz. 4, 6 8 i 10.15.

D wiski.we kiuu

H g L L Y W G G 0 c

Młc ( T - - J  ""

Uziś .t/u proc. pr.eooj dźwiękowy. Najwyn t iejs e gwiozpy ekianow einopei s r i i  Lit D .g o v « r! iw aa Petrowilcz
we wspaniałym poemacie dźwiękowym p t

. „Kobieta, Którz ćą nigdy nie zapomni"
Nad nn gram Dodatek dźwiękowy p t. Płomvczek słońca,". pocz o god 4, 8 ,3  i 0G . Na 1 -szv sea»-s • en" zniżone

OA*r.'i,*trwrŁ iMNC
C O /IN ©

W !Fi 47. te l 15-41

Dziś! sensacyjny P;zebój dźwiękowy! Bożyszcze kobiet, ulubieniec publiczności R am on  Nowaro
znów za-piewa przebojowe pioren rik,Jg m  dgSSb. t® M S  »  3 , w** iw a
k. w swoim nam w szytn sukcesie W  W  W  »

W rot. gb kobiecej O oprtby  Jo rd an . Na l progro n Reweld' yjue doda'ki dź e ękowe.
Na pierws y seans ceny 'niźone. Początek o g o l /  l 6, 8 i 10 '5  W sobotę i n ied '. 0 godz. 2-ej

KłNO-TEATR

„P A
WIELKA 42

Od poniedziałku! r‘■ ■ I.»z pieiw^ v w ^ i me Udjpotę/.iiicjs/.e arcyjzieł > erotyczne p. 1.

»9fiSD]r*£it m ®>j%ae$TV©i*z;&cM
Wzruszający dramat żvciowo-erotyczn\ tv 10 akt., ilustrujący dzieje nienawiści dwuch rywali. Zbrodnia przeciw 
prawu! W roi. gt. M aoy Christlans i G abrje l G abrlo  rMm ten g ą i wzruszającymi momentami p >ru za każdego

widza. Crnv oO 40 gr.

“S555W.HJ8! tWWr-

DOKI OK

Z e l d o w i c z

S A D A j

weu«-cbor. łitórne,
:yc/.ne, tinfząeów iiir- 
r.i<vwvch, od 9 —Ho !, 

Ó--8 yrfiCZ.

Di 1KTÓR 
2 £ t D 9 ^ r i e Z 0 W A
KOBfV.CE, V/ENt- 
EYCZNE NAgZkDÓW 

MOCZOWYCH _ 
od 1?—2 i od 4 -  ó 
wl„ bfłcklyw łtzo  z* 

lei. rn.

Pr. Kenlgisberfjf
choroby skórne, weae- 
r /rznę i shoczopłciowe
Młcklew£yi$ 4;

(.-i. 10-90.
Ca 4— w  i 2

■iwe wszystkich upieksch i 
tółudach aptecznych zn.ua eg o 

środk* od ocSciskńv/

P r o w ,  A .

DOKTOR

i
c h oroby w e Si.* ryczur 

łkćuie i mcc opicu-w/ 
WIELKA h 

leL 92’., od i 3->‘ -s 
W, Z. P. 7L

■ a a M K , aBCBHSBc ■

|Akuszerlci|
AKD5ZERKA

Ś W I A Ł O W S ^ A  c ^  t
^ _  n . . + Szczego v w godzinacho az Gabmet Kosm ety-, __ f  c ,

mmm
  . ----

L O K A L E ?  samochód mały, 2 oso- 
^ a a 3KE!aSSSBS««»Ra bowy na motoc.kl

P ostukuje sięloka'u ^Puch* lub „F. N‘. 
oo 50 p o k o i  na Zgłoszcóa od po 
szkołę śre imą i 7 fi3- Senatorska 14 

Iniero?.t. Po^ąaane bo- m- 3.
isko i og óadk Oierty -----------------_
skl dać w Redakcji„Slo- D o  s p ^ e d a n i a  
wa“- ^ ; Q a'nit r mebii ^a-
  łonowy, ł Lustro salo-

C t f  jf, li nowe 1 Dywan wielki
• i  Kanapa. 1 Lampa

do odnajęcia. Nadajp elektiyczna Antokolska 
się pod biuro Cffły jąr 6 m> j . a>
d o m sL  n so b n la k .
Oc-wiedrieć się — uł.

Sierakowskiego 4,
Cs!. 7-84 

Wileńskie T-wo Orga- 
nizacyj i Kółek Rolni­
czych. Pośrednictwa 
wykluczone

N s  r  ń n  i  roślin pastewnych, ogrodowych3 S I 0 11 d/oraz kilató.,
W irówki i musinice nia i pizybory

mleczarskie
1 ) 1 . , - !  : oraz rózue narzędzia doP ł u g i  i mm u^y.
Siewniki do zboz i nawozów sztucznych

Nawuzy sztuczne

Wylpoartfe (Inkubrtorj1) 
na 95 

i 1?0 ja
P O L E C A

Sandacze i
oUzymała firma Ł
z w ie e r y ń s k i

Wileńska 28, t J .  12-24

Wilno, ul. Zaw3fn5 11-a

Przy wpłacie 
g o tó w k ą  z ł. 76 500
sprzedam nowy muro­
wany docho Jo z y dom 
na przedmieściu z g 
rodem około ?0nc mtr.

cz.ny usuwa zmaiszcz- 
ki, p=egi, wągry iupmż, 
brodau ki, kurzajki, wy­

padanie włosów. 
Mickiewicza 4$.

GABIMET

3 — o Karpacka 5 — 3

Franęats
lekcje, kotiwersaca. 
Korepetycje. pomoc 
szkolna, cena narazo 
przystępna, Sniaae- 
ckicn 1 m 7, dowie 
dzieć sie od god 
1 1 —16. Od 1 kwiet na 
aares Mickiewicza ą4, 
m. 20)

W iejskie
wędliny

Węd om-: szvnki
westfalskie, balero­
ny, polędwico, kar 
kowiny, kiełbasy i 
boczki — d > naby­
cia po cena h ni- 
żonych— ul. Mont- 
wil o-zzska lO — 2 
(don- narożny).

MLJĄTEK
ziemski z dogodną 
nomuniKacją auto­
busową, na ndejscu 
trakt i kolejka. Ob­
szar okoto 110  ba 
ziemia o n a , ł iki, 
ias, jezioro. Zabu­
dowania kompleine 
spr.-ed niy za 5.000 

dolarów.
Ocni H. K. „ ła -  

Wcklewl 
c w  7, te-5. 9 85.

S p r z e d a j p ę  d w a  d o m y  " W i l n i e
1) przy ul. Mickiewicza Nr. 21, parter. 2 piętra, 

oficyna, 9 mieszkań] 3 sklepy, składy.
2) przy ul. Nadbrzeżnej Nr. 32 (ewent. Lelewel? 

Nr. 3), parter, jedno, piętro, dom niewykończony, re­
alność o 2-ch frontach, lodownie.

Oftrty należy składać w Zarządzie Konkursowym 
Masy Upadłościowej W ilenskiego Banku Rolniczo’ 
Przemysłowego ul. Micku w?-za Nr. 21 m. 2 w go­
dzinach od 11 — 3 ej i od 6-- 7 wieczorem d o  dnia  
2-go kwietniei b. r.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w tych 
samych gocizinach i w tym samym lokalu.
W*#?** ’/ - : =

Urodę-

R A C J O N A L N E 1 J a k s 6 w l<a i 
k o s m e t y m  LECZ- t i ó ł r e i ę t a r ó w k a  

NICZEJ do sprz dania wfado~
W IL N O , MiCKIEVir;- tfiwć w Mimie

CZA 37 m. 4 Z y g m u n t N agrodzkI 
kobiecą Wiln , Zapalna 1 1 -a 

konserwu tel. 6-87.
e, dosko- ---------------------  — -

aali, odświeża, usuwa P Y R Y
jej skazy i braki. Masa) * 4 1 0 1
twarzy 1 ciała (panie) ŻYWE KarPie z rybo'o- 
Sztuczne opalanie cery. i twa mają.ku Czorw aki legi tnację urzędn czą 
Wypadanie włosów i MkOZONE Sandacze re« identa • 'outroli 
łupież. Na-nowsze zdo-V ĘDZONE, Bałyk, Ło-Tkarbowej Adolfi Su- 
Dvcze kosnr.etyKi rarjo-soś, Węgorze i intir chockieg i w dr jo  e z 

nalnej. Najtaniei poleca mia-ieczka Il.i do Wia-
Codzienme od'g. lO—8. D.-H S. BL Jl l  i S r.a zynia, wydaną przez 

W Z. F. 4.3. w Wilnie, Mkkiewi- Izbę Skaibową w Wd- 
------------------------------- cza 23, telefon 8-49 nie. Unieważnia się.

i  ti y  b  *
j a .  r m a l  

Zgubiono

PiaDir^a S frcrtfepian^
o fw.stowej **iwie Pleyel, Becbstein ctc^ 
tikoż 4;iiold EMOigier, Kerntopf i Sya, 
uznane rsectywlScIe za najlepsza 
w k ra łu  przez naiwybuniejszjcń nenow- 
ców n* Cow Wysuwie Kraj. w Pozna­
niu w 1929 .. i w  Wilnie w r. .930 

(Grana Pris i Wielkie Medale Złote).

K .  D Ą B R O W S K A  „  S 2 1 .  &
§ ę z ź n *  (PCńą. rpKTY ^AbRYCZNE.

Pokól Mię5zkani8
nieduży ze wszystkie-z 6-iu pokoi ze wszel 
mi wyg idami do -vy-kemi wyg marni do ■ «p
naięcia osobie inteis-wyna ęcia przy ul. !<j- ^  i l  | *
gentnej i solidnej. Pań-lejowej 15 
clii 1  tu 4 n d.i/orcv

Dowiedz.

S ffFR IH Ą N

„  TajeiDRita amuletu
Znów tłum zaszemrał, ale nikt już 

nie odważył się rozgniewać wodza i 
nikt się nie ruszył. Masela zniknął w 
łumie. Macostni dał znak kapłanowi, 

który stał w pogotowiu, z nożem w 
ręku. Kapłan podszedł do swej ofiary. 
Choiy zaczął krzyczeć jeszcze przera­
źliwiej i szarpać się gwałtowniej.

—  Śpiesz się, Budo, —  rozkazał 
wódz, —  mój svn umiera.

Kapłan spojrzał w spokojne, nie­
zmącone oczy ofiary. Z obu stron bia­
łego człowieka stanęli dwaj murzyni: 
jeden z glinianą inisą, a drugi z no­
żem i gąbką. Nad tłumem zawisło cię* 
kie milczenie, pełne zgrozy i oczekiwa 
nia. W tej chwili roziegł się ostry 
gwizd kuli, zagrzmiał strzał, i kapłan 
padł bez życia do nóg wodza. Wszyst 
icie głowy zwróciły się w kierunku wy 
‘■trzału. Przerażony Masela p ie ^ s z y  
rzucił się do ucieczki, za nim skoczyli, 
ogarnięci paniką murzyni. Tłum, nie 
widząc wrogów i nie rozumiejąc skąd 
się wzięła kula, która powaliła kapła­
na, poddał się zabobonnemu przeraże­
niu. Ktoś krzyknął: Askari, askari!
Powstał tłok, zaczęto się dusić wzajem 
nie, tratować w ucieczce. Nie minęło 
kilka minut, jak piać opustosza1 Przed 
namiotem wodza pozostał tylko Maco- 
ini i dwaj murzyni, pilnujący jeńca.

P^erażliwy krzyk chorego zbudził 
wodza z odrętwienia.

—  Ofiara musi być zł" oźona! —  
krzyknął, miotając z oczu błyskawice 
gniewu. Uratuję syna własnemi ręka­
mi!

Wyrwał nóż z rąk nieżywego Budo 
i skoczył ku białemu wrogowi. Ale 
znów gwizdnęła kula i wódz r-.mął, jak 
ścięty na ciało kapłana. Ostatni mu­
rzyni uciekli, wydając dzikie okrzyki 
trwogi.

Za chwilę na ich miejscu zjawili się 
Tommy i Maruli i uwolt mli Ralta Ve- 
ston z więzów.

Tommy wysłała Maruli po tragarzy, 
a sama z ojcem udała się na poszuki­
wanie Traversa, który znalazł się w 
jednej z chat murzyńskich. Młody An 
glik był nieprzytomny i bredził, nie 
zdawał sobie sprawy, gdzie.sie znaj­
duje.

Murzyni, straciwszy wodza, roz­
biegli się po lesie, poddając się pani­
ce Wioska zupełnie opustoszała. Tom 
my drgnęła mimowoli, gdy przechodzi 
ła koło dwuch trupów i milknącego już 
w  przedśmiertnej agonji młodego sy­
na wodza.

W milczeniu wyszedł ojciec z cór 
ką z wioski. Tragarzt nieśli za nizmi 
chorego Traversa z poza krzaków, o- 
taczających wioskę, śledziły białech 
myśliwych setki błyszczących, przera­
żonych oczu. Naa wioską zaczęły krą­
żyć pierwsze sępy.

—  Mówiłam ci, ojcze, —  rzekła 
nieśmiało Tommy, gdy juz weszli do 
lasu, —  że zawsze niepokoję się bar 
dzo, gdy jesteś beze mnie! Kieay je­
steś sam, zawsze grozi ci jakieś nie­
bezpieczeństwo. Mam nadzieję, że bę­
dziesz na przyszłość ostrożriejszy i z 
większym szacunkiem będziesz się do 
mnie odnosić, jak przystało ojcu w sto 
sunku do córki, która uratowała mu ży 
cie.

Ralf Yeston roześmiał się.

—  Skwitowaliśmy się, Tomasku. 
Widzę, że masz krótką pamięć. Zapo­
minasz o twoim przyjacielu Ezdrze. 
Ale czy widziałaś tego białego czło­
wieka? Kto to taki? Mam podejrzenie, 
że to właśnie on był inicjatorem tego 
wszystkiego, co się stało.

—  Ten człowiek nazywa się Anto­
nio Pareira. Raz już miałam przyjem­
ność dać mu nauczkę, korzystając z 
jego własnego rewolweru. Aie teraz, 
mam nadzieję, że on się nie wykręci, 
postanowiłam się z nim poiachować. 
Muszę się ziemścić za ciebie, ojcze, ja 
mu tego nie daruję.

ROZDZIAŁ XIII 

Nad brzegiem Czerwonego Morza.
Młodzież ma zdumiewające zdol­

ności przystosowywania się do wszel­
kich warunków życia. Może dlatego 
Elly Theese łatwiej i spokojniej zno­
siła niewolę, niż jej rnatka. Swem czy- 
stem serduszkiem wierzyła niezachwla 
nie w Opatrzność Boską i nie wątpiła, 
że wcześniej czy później nadeidzie po­
moc i ratunek.

Ale mrs. Dernfold - Theesfe prze­
chodziła straszne kaóusze. Były chwi­
le, kiedy Elly obawiała się, że matka 
zaczyna warjować. Troska o matkę, 
dodawała jej sił do znoszenia własnej 
niedoli i do zapominania o niej. Co noc 
skuwano razem matkę i córkę i pozo­
stawiano w małym namiocie, pilnie, 
strzeżonym przez wartowników'. Elly 
masowała spuchnięte nogi matki, roz­
czesywała jej splątane włosy, używa­
jąc do tego z cedrowych gałazek zro­
bionego grzebienia. Przykro było pa­
trzeć na mrs. Theese. Opalona, nieu-

myta, rozczochrana, straciła swą py­
chę i pewność siebie Niktby nie poznał 
w niej dumnej lady, która tak onie­
śmielała profesora Kinga. Na rozkdz 
wodza, Arabowie zachowywali się bai 
dzo uprzejmie wobec panienk i stara­
li się ulżyć jej w trudach podróży. Jej 
życie i zdrowie stanowiło ekwiwalent 
znacznej sumy należało więc dbać o 
jej wygląd i zdrowie. Ale na starą mat 
kę nikt nie zwracał uwagi. Nie przed­
stawiała ona żadnej warto.iei, a w naj 
lepszym razie mogła zostać służącą w  
drugorzędnym haremie M’-s. Derntold 
Theese milczała całeini godzinami, nie 
zwracając uwagi na słowa pociechy i 
otuchy, które wypowiadała córka. 
W strząs był tak nagły i gwałtowny, że 
nie mogło się jej pomieścić w głowie, 
w jaki sposób mógł się zdarzyć tak 
fatalny upadek z tronu, który sobie 
w  ciągu wielu lat wybudowała. Chwi- 
lam' wpijała się kurczowo rękami w 
córkę, gładziła jej ręce, i włosy jakby 
chcąc przekonać się, że ta żywa istota 
jest tą najbliższą, jedyną życzliwą oso 
bą, łączącą ją ze świetną przeszłością. 
Nie mogła płakać. Oczy miała suche, 
ale maiował się w nich strach i roz­
pacz tak beznadziejne, że serce Elly 
rozdzielało się na części.

Nareszcie męczarnie nieszczęśliwej 
kobiety doszły do punktu kulminacyj 
nego. Nadszedł kryzys. Pewnej nocy 
obóz został postawiony na nogi przez 
ukazanie się lamparta, który goniąc 
gazelę, wypadł pomięazy namioty. Prze 
rażone zwierzę, w przestrachu wpadło 
do namiotu dwóch niewolnic , przytu 
liło się do mrs. Thees, patrząc na nią 
błagalnie, jakby prosiło o, ratunek. 
Nawpćf przytomna kobieta spoglądała

ze zdziwieniem na zmęczone stworze­
nie. Ale nagle objęła nieszczęsną ga- 
zelę i tuląc twarz do jej miękkiego fu­
terka rozpłakała się głośno. Wzruszo­
na Elly objęła matkę, ale nie próbowa­
ła pocieszyć jej, przeerwinie, rozumia­
ła, że łzy przyniosą ulgę zmęczonej 
i wyczerpanej kobiecie. Histeryczne 
łkanie stawało się coraz cichsze i wre 
szcie umilkło. Matka podniosła gło­
wę i Elly zrozumiała, że odzyskała 
przytomność Mrs. Theese ze wstrę­
tem obejrzała swoje nieumyte ręce, 
podarte ubranie i westchnęła głęboko.

—  Ach, Elly, kochana... Zdaje się, 
że dopiero teraz zrozumiałam, co się 
stało. Nigdy dotąd nie byram w takiej 
sytuacji. Jak myślisz, czy można popro 
sić tych iudzi o odiobinę wody do u- 
mycia się?

Elly podała dzbanek z wodą, Rtóry 
przyniesiono razem z kolacją. Matka 
wymyła się, jak mogła,^oszczędzając 
wodę i uporządkowała ubranie i roz­
czochrane włosy.

—  Ja myślę, Elly, że los umyślnie 
karze mnie za grzechy, za mój egoizm, 
i dumę\ iśmiechneła się blado, jedynie 
co mi teraz pozostaje, to znosić męż­
nie t? karę Roską. W przyszłości, kie­
dy zobaczysz że wracam do dawnych 
nałogów, przypomnij mi jednem sło­
wem: „Afryka" i, wierz mi, odrazu
stanę się taka, jaką być jx>winnam 
Pewnie jesteś bardzo zmęczona tą cią­
głą opieka nade mną. Oprzyj głowę na 
moich kolanach, kochanie, i postaraj 
się zasnąć, a ja tymczasem będę roz­
myślać nad swoiemi grzechami i dzię­
kować Bogu, że nareszcie otworzył 
mi oczy!

Tej nocy. kiedy lampart zmącił

spokój w obozie Arabów handlarzy 
niewolnikami, zdarzyło się n ieszczęś­
cie w oddziale, śpieszącym na pomoc 
niewolnicom. Idąc dniem i nocą, pogoń 
dopędzila nareszcie zbiegów i pod o- 
słoną nocy rozłożono namiot)' w po­
bliżu Arabów. Uplanowanó sobie, że 
dopiero przed świtem gdy sen jest naj 
twardszy, napadną śpiącycn A raoów . 
W— g planu Wortingtona Millsa miał 
on razem z profesorem Kingiem i Lolą 
wpaść do namiotu niewolnic i obudzić 
(e. King i Lola mieli odprowadzić je 
do swego obozu, a Mills osłaniać po­
wrót z rewolwerem w ręku, z pomocą 
tragarzy tubylców, którzy będą strzec 
lać z karabinów. Mimo, że była to roz 
paczliwa próba, jednak- iiczyb na swe 
szczęście i na pomoc Boską.

Plan był dob-y i udałby się zapew- 
ne, gdyby nie lampart. Drapieżnik 
wpadł za gazelą pomiędzy namioty i 
ogniska, a przestraszony nagłem uka­
zaniem się wielu czarnych sywetek lu­
dzkich, skoczył w krzaki, za którerm 
ukrywał się Wortington Mills. W na­
głym skoku padł na pierś miljonera, 
który wychylił się nieco, by przekonać 
się, co było powodem ruchu i nałasu 
w obozie. Mills stracił równowagę : 
upadł a rewolwer potoczył się w Krza- 
ki. Odzyskawszy przytomność, miljó- 
ner ujrzał dokoła sibie ponure, złe twa 
rze dzikich. Nie było czasu na jaodme- 
sienie rewolweru, musiał więc rozpo­
cząć walkę na pięści, która trwała tak 
długo, dopóki przeważająca liczba roz 
wścieczonych Arabów nie związała go 
i rzuciła przy ognisku. Słudzy i traga­
rze, widząc porażkę swego pana, rzu­
cili karabiny i zmkb w ciemnościach, 
ratując własną skórę.
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